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feprezentacya polityczna naszego narodu 
w parlamencie wiedeńskim stoi przed tak wiel- 
kiemi zadaniami, przed jakiemi jeszcze nigdy nie 
stała. Konieczność rozwiązania sprawy polskiej 
w myśł postulatów sprawiedliwości i prawa na- 
rodów, konieczność, która się wysunęła w obecnej 
wojnie nietylko jako hasło polityczne, ale wręcz 
jako fondament trwalego pokoju w Europie, po- 
stawiła reprezentacyę polską w Wiedniu przed 
ciężkim, ale narodowo najpiękniejszym obowią- 
zkiom poprowadzenia polityki polskiej w tej dziel- 
nicy w ten sposób, by rozwiązanie sprawy pol- 
skiej wypadło dla całego narodu polskiego jak 
najlepiej, 

Koło polskie uchwałą z dnia 16 maja b. r, 
następnie uchwałą Koła Sejmowego z dnia 28-g0 
maja b. r, weszło na drogę tej wielkiej pracy dla 
dobra eałego narodu. Jasne, uczciwe, szczere wy- 
rażenie uprawnionych dążeń całego narodu pol- 
skiego, streszczone w słynnej rezolucyi posła Tet- 
majera, było pierwszym krokiem na drodze ku 
spełnieniu tego wielkiego obowiązku, jaki wojna 
i jej skutki nałożyły na naszą reprezentacyę 
w Wiedniu. 

Mówimy, »pierwszym krokieme nie bez po- 
wodu. Wszystko to, co robiło Koło polskie przed 
dniem 16 maja b. r, było nietylko dalekie od dą- 
żenia całego narodu, ale niejednokrotnie z tem 
uprawnionem dążeniem wprost sprzeczne. Była 
to polityka pp. Bobrzyńskiego i Jaworskiego — 
dwóch największych filarów. 

— kióre w polityce swojej trzymało się 
i trzyma dotąd uporczywie zasady, że im bardziej 
jakaś polityka jest w społeczeństwie niepopularna, 
iw bardziej jest znienawidzona. tem iest lepsza. 
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Na tej zasadzie stali i stoją konserwatyści krs 
kowscy; z niej wychodząc, wystąpili przeciwkę 
rezolucyi posła Tetmajera, z niej wychodząc, kie 
dy już żywiołowemu wybuchowi uczuć i dążeń 
całego narodu sprzeciwić się nie byli w stania 
rozpoczęli krecią robotę, która miała na celu 
zdyskredytowanie uchwały Koła Sejmowego z 24 
maja b. r, temsamem zdyskredytowanie całej na 
szej reprezentacyi politycznej (a gdzież święte 
przykazanie solidarności?) wytłumaczenie sferom 
miarodajnym, że uchwała z dnia 28 maja b. r. nie 
jest wyrazem dążeń całego narodu. 

Ta krecia robota grupy konserwatystów kra 
kowskich, względnie jej przywódców, t.j. pp. Bo 
brzyńskiego i Jaworskiego, trwa, niestety, w dal 
szym ciągu. Głosowanie konserwatystów na osta 
tniem posiedzeniu Koła polskiego w Krakowie 
artykuły »Czasue z ubiegłego tygodnia, są dowo: 
dem tak niesłychanego zacietrzewienia się partyj 
krakowsko-konserwatywnej w kierunku wręcz 
przeciwnarodowym, 'że doprawdy zdumienie ogar. 
nia każdego myślącego człowieka, jak w spole 
czeństwie zdrowem mogły się wychować takie cle 
menty rozkładu, jak społeczeństwo zdrowe i ży: 
wotne może cierpieć wśród siebie tego rodzaju 
indywidua. Konserwatyści w swoim krakowskim 
organie, w »Czasie<, ręce załamują z powodu 
zajść ostatnich w polityce Koła polskiego. Posu 
wają się do tej niesłychanej bezczelności, że, mó- 
wiąc o słynnej rezolucyi posła Tetmajera, przy: 


„|jtaczają pierwsze slowa wesołej piosenki, śpiewa: 


nej zwykle przy winie, dając niby przez to de 
zrozumienia, że dla nich ta rezolucya przedstawia 
się tylko jako wytwór fantazyi i winnego pod 
niecenia. Na taka bezcealnoś* zdnhywa sie organ 


konserwatystów, organ tych ludzi, którzy dotych- 
azas prowadzili politykę polską w Galicyi i któ- 
rzy w daiszym ciągu tę politykę gwałiem chcą 
prowadzić. À ] + j 
Pp. konserwatyści przeciwstawiają dążeniom 
salgo narodu, wyrażonym w rezolucyi posła 
Tetmajera, hasło »realnej politykie, liczącej się 
x faktami, a nie z uczuciami. I w tym kierunku 
działają nietylko w Krakowie, ale i w Wiedniu. 
Bianowisko ich jest tem w tej sprawie dziwniej- 
aze, i tem bardziej niezrozumiale, że dzisiaj zje- 
dnoczenie Polski nie jest wcale abstra- 
kcyą, czemś nierealnemi nierzeczywi- 
stem, skoro o niem mówi świat cały, skoro w pra- 
pie węgiorskiej, a więc w prasie królestwa, wcho- 
fzącego w skład monarchii, pisze się o zjedno- 
gzoniu ziem polskich jako o rzeczy, koniecznej dla 
trwałego pokoju w Europie, a bardzo pożądanej 
žila Węgier, dla monarchii habsburskiej wogóle 
j dla dynastyi habsburskiej w szczególności. Wę- 
gzzy, uczciwi Niemcy, cały świat cywilizowany, 
widzi w zjednoczeniu żiem polskich trwałą .rękoj- 
mię długiego pokoju, widzi akt sprawiedliwości 
dziejowej i fundament lepszej przyszłości w Euro- 
pie, opartej na uznaniu prawa narodów; nie uznają 
matomiast zjednoczenia Polski tylko kónsorwaty- 
ki krakowscy, tylko największy filar konsórwa- 
bywnej mądrości, p. Bobrzyński i p. Jaworski, wi- 
esprczes N. K. N, człowiek, na którego cześć bał- 


wochwalcy krakowscy wybili. medal, przedstawia: 


jący z jednej strony podobiznę ówego wielkiego 
męża, z drugiej 4aś Polskę w cierniówej kóronie, 
s napisem u dołu: »Obywatelskiej zasłudzec... 

To ustawiczne rzucania kamieni 1 kłód na 
środze, na którą Koło polskie w swojej większe- 
ści, pomne swego wielkiego obowiązku w tej dzie- 
lewej chwili, w maju b. r. weszło, musi się raz 
wkończyć. Machinacye konserwatystów w, Kole 
polskiom muszą zostać udaremnione. Kolo polskie 
miisi iŚ6 po linii, wytkniętej dnia 28 maja, a musi 

s z godnością, ze świadomością dróg, zdając 
sobie sprąwę z tego, że najcięższy okres dla spra- 
wy polskiej nadchodzi i że każde zaniedbania 
g naszej strony może cały naród narazić na nie- 
powetowane szkody. 

O cóż więc dzisiaj chodzi? 

Chodzi o to, by Kvło poiscie mogło I prowa- 
Szilo politykę polską tak, jak sią Ją prowadzić zdecy- 
fewaio, jak togo od Koła doma 3 naród. 
Jeśli wstecznietwo krakowskie w pracy tej bruź- 
dzi, to Koło z tem: wstecznictwem musi skończyć 
w myśl zasady, że szkodników musisię tę- 

iĉ. Trzeba więc przedewszystkiem ałlwarzyń 

Koig poiskiem zwartą i siina większość, która vaz 
ma zawsze przełamie zapory, stawiane przez 
wsteczników krakowskich. Trzeba dalej. by Koło 
polskie, stanowiące przecie potężny klub w parla- 
mencio, zainicyswało w lonis parlamentu taką akcyę, 
by sprawa polska znalezła Gdzowiącii swoj wyraz 
w uchwale całego parlameniu wieleńsiuego. 


Kolo polskie ma tu wdzięczna zadanie nie-|. . 
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dnoczenia Poiski I utwarzenią z niej niepodisgłajo pań 
stwa pokój możnaby zawrzeć bardzo prędko, Zarówiie 
wszystkie ludy monarchii, jak parlament, jak 
przedewszystkiem młody monarcha Austro-Wę- 
gier, który, wstępując na troń, oświadczył, że bę 
dzis pracował nad tem, by ludom przynieść upra 
gniony pokój, nie mogą nie uznać słuszności dą- 
żeń narodu polskiego, tem bardziej, że dążonia te 
idą po linii dążeń dosiojnej dynastyi. 

. Demokratyczne grupy w Kole polskiem nia ` 
mogą dłużej chadzać luzem. Im prędzej między 
temi grupami nastąpi porozumienie, im prędzej 
stosunki w Kole sią skrystalizują, oczyszozą, ra 
prędzej reprezentacya Koła się odświeży, tom prę- 
dzej zacząć będzie można tę jedyną na dzisiejsza 
czasy wskazaną politykę. | 

Naród czeka i wiərzy, ża domokratyczna 
stronnictwa w Kole spelnią swój obowiązsk. 


O ratowanie ostatnich synów. 


: Przeciąganie się wojny sprawiło, ża pod broń po 
wołang zostały nie armie, ale całe narody. Pojęcie armij 
w tem znaczeniu, jak się ją rozumiało przed wojną, do 
dzisiejszych wojsk zastosować sią nie da. Jeazcze nigdy 
w bistoryi ludzkości nie wciągnięto w szeregi całej nie 
omal ludności męskiej ed 18-ge da -60-go roku życia 
dopiero w tej wojnia, w której się najdowodnisj oka 
zało, że utrzymywania wielkich armii w tym sizla, jak 
to było przed wojną, i łożęnie na te armie prawie po 
łowy budżetu państwowego, nie ma racyj bytt, bo gd; 
przyjdzie zawierucha taka, jak obecna, to cała masks 
ludność staje pod broń i po kilkatypouniowem wyćwi 
czeniu idzia w pole, społniując obowiązki zgoła nie go- 
rzej oğ tych, których się dawniej po trzy lata trzymaża 
w koszarach. Dzisiaj przy wojsku służą niejedaokrotnig 
synowie wiaz ze swymi ojcami, niejednokrotnie syn jez 
zwierzchnikiem ojca. Pociąga tu za sobą skutki, dla nie 
których rodów wprost katastrofalne. I tę właśnie sprawę 
chcieliśmy poruszyć. 

Zuana nam są wypadki, że rodziny, dogć licznę 
w naszym kraju, potracity na wojnie dotychczas wszyst 
kich synów, którzy ruszyli w pole. Pozostał joden, ostat» 
syn, który albo znajduje sią jeszcze w kadrze jako 18 
letni, niedawao zaciągnięty rekrat, albo też ma stawać 
we wrześniu do nowego przeglądu. Gdyby ci synowie 
ostatni poszli w pole i gdyby im przypadł los starszych 
braci, którzy już za państwo życie oddali, to cały Szalty 
rodów przestałby istnieć. W Niemczech sprawą tą zująś 
się już dawniej. Rząd niemiecki wydał zarządzenie, że 
jeśli asenterowany został ostaini syn, najmłodszy, tą 
rodzina jego ma prawo wniesienia podania do władz 
wojskowych, które są obowiązane na skutek takiego po 
dania przezusczyć tego najmłodszego syna do siużby 
pozairontowej, w kaźdym razie takiej, w której życie 
togo ostatniego syna nie grozi bezpośrednie niebozpie- 
czeństwo. Zarządzenia bardzo rozsądna, podyktowana 
dbałością © naród, dbałością e rodziny, a tensaąamew 
o cały przyszły rozwój społeczeństwa. 
W naszym kraju, jak wspomaieliśmy, rodzin, które 


tylko spełnienia obowiązku wobac narodu, ale | potraciły wszystkich starszych synów ua wojnie, jos 


również 


przyspieszenia układów pokojowych, |karńze dużo. Jeszcza więcej jazt. takich rodzip, którą 


bo dziś iuż nia uloga kwesiyL że na zasadzi zju- |straciiy po dwóch synów, a po dwóch lab trzech mają 


teraz jeszcze w rowach strzeleckich. Obecnie w kadrach 
znajdują się najmłodsi synowie, resztą ich zaś ma stanąć 
do nowego poboru- 

Poruszamy tę sprawę w nadziet, 20 posłowie lu- 
dowi sprawą tą energicznie sią zajmią i skłonią rząd do | 
wydania w tym kiermnku zarządzeń takichsamych, jakie | 
wydał rząd niemiecki. Jest to sprawa bardzo żywotna 
i nie wątpimy, że rząd słuszuy ten postulat ludności 
wypełni. 


| 


t 


Wloscianie a Mieleckicgo. 


Niestychme nadużycia zadać, 


Z Krzemienicy w Łańcuckiem piszą nam: Jak 
żydki pełnią służbę pozafrontową. tego dowodem wypa 
dek, który poniżej przytaczam. Tytularny wachmistrr 
żandarmeryi, Jfidel Marder i kapral Ziemba, pierwszy 
rzeźnik w Łańcucie, drugi rolnik w Soninie, „rekwire 
wali“ u nas bydło w ten sposób, że Marder wchodził 
do stajni, wybierał sztuki, które mu się najbardziej po 
dobały, rzucał chłopu na stół jakąkolwiek, zdauiem jege 
wystarczającą kwotę, i zabierał daną sztukę, nie zwra 
cając uwagi na lamenty xobiet i narzekania chiopów, 
Robił to zupełnie po kozacku. Opierającym się grozić 
rozstrzelaniem. Jah te praktyki wyglądały, dowód naj 
lepszy w poniższem zestawieniu: Klemensowi Giowiar 
kowi za dwie eztuki bydła zapłacił 190 koron, Maryi 
Pelc za jednę sztukę 120 koron, Zofii Baiawender za 
jednę sztukę 160 koron, Annie Nycz za jedne sztukę 
80 koron, Maryi Rejman za jcdną sztukę 60 koron, Julii 
Władyka za jednę sztukę 200 koron, Stanisiawie Szuba 
zą jednę sztukę 220 koron, Wojciechowi Sżubar ża je 
dnę sztukę 176 koron, Józeiowi Władyce za jednę sztukę 
120 koron. Pobrane sztuki były to same cielne jałówki. 
Tak postępowali ci żandarmi nieiylko w Krzemienicy. 
ale 1 w sąsiednich wioskach. 

Jest rzeczą przyzwoijteści, by ci tyłowi bohaterzy 
zostali za swoje nadużycia należycie ukarani, iudności 
zaś, by rząd wynagrodził poniesioną krzywdę. Sprawe 
tę poruszy poseł Jachowicz również w parlamencie, ba 
wywołuje ona niesiychane rozgoryczenie wśród ludności 
której ojcowie i synowie przelewają krew za patstwo 

J. Klimek, nauczycie. 


Prosimy odnowić prenumsratę! 
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b poseł do Rady Państwa, prowadzi kancelaryę ogobiście 
w kadawie. Ronek słównu. Linis R—B Hr 37, 


W am 


| Aly - nić. Do podania safey doł odpisy zgłoszeń, wniś 
Wał ię SIĄ kraj: sią Aji ch, sionych da słarystwa -e noze R s i pp ir 
sta'ostwa, na jaką kwatę Świadczenia zgiewzona, orai 
którym nig zantas GII0 * Świąl! HEIE SEREN aaoh, czy konmmsya powiatowa dla świadczeń pi zgło 
SE szonia badała i czy i ma jaką kwotę ja ustalila Oprócw 
Zaliczki na świadczenia, ogo dołączyć trzra również dowody, ża sią jest rza = 
Oprócz olbrzymich szkód, wyrządzonych w naszym czyw! isois właściciałam zatrazych rzeczy, a więc wy 
kraju podczas toczącej sig wojay. ta 


zez Woj a ro-i slag higoisczny z kałąq gr asżowych, przy Sądzie po 
syjskie, jak też przez nustryuczie i sprzymierzone a Wa, wiatowym prowadzonych, i poświadczenie goiny, ża sk 
ponieśli nader liczni mieszkańcy kraja znaczna stratyjbyło rzeczywiście wyłącznym właścicielem zarekwirowa 
przez świadczonia wojenna, dla wojskjpych przedmiotów i że nie było co do tych przedmiotów 
austryackich i niemieckich uczyniona. takich praw innych osób, któreby miały prawo do po 
Do świadczeń wojennych należy nie |brania wynagrodzenia za świadczenia wejeane, n. p. do 
tylko to, co wojsko zarekwirowało, jak u. p. zboża, ży wocia, użytkowania i t. p. Gdy chodzi e grunta, max 
ziemniaki, bydło, drób, konie, wozy It p. ais także|jbyć w poświadczenia gminy stwierdzonóm, ża nie były 
i każda taka strata, jak zajęcie graułów, wyrąbania| wydzierżawione. Jeśli jest więcej wzpslników, muszę 

lasa, wyłkopznia rowów strzeleckich, umyślaa spalenie | wszyscy razem wnieść podanie o zaliczkę 
budyakie d'a wystrzsła Ft p, jeżeli tylko zrobione to Wyciąg hipoteczny ma wydać sąd pez stempla 
zostało dla wojskowych cełów. -— i ogółaia wszystkie podania, dokumenta i akts, odnoszący 
Za świadczeniu aależy słę od rząda W JEAĘ ZO do tych zaliczek, wolna są od stempli i ianych RA 

a zemin W tym cała winńa kszy, woki własnym |lożytości prawńych. 

intesi, zgrostć żwierie aw ojo w uzędzie| Qdy podanie wpłynie do Sekcyi bankowej, zwraca 
„griumym ne odpewiadaica drukach. Hui takie z na- | sią Seacya w każdym wypadku de departamentu XVIL 
pisam? „Tęłusdtnia: rósztyeóła pwtensgi da wyasgrodze-|6 K. Namiestnictwa w Krakowie (al Poselska 17) o wy 
nia za Świadożsnia wojsana lub do alszzodowania*,. | dżnie opinii, czy można adzielić zaliczki i do jakiej wy 
noža otrzymać w każórm urzędzie janitinyme= Wypeł+|sokości Zaliczka nie moża jaduak przenosić 68 procen’ 
niwsży druki w naley ty sposóby dożączyć trzeba kwity, |suimy preiensyi za świadczenia, uznanej za uprawdopo 
przez wgjsto wpstawiodw i inne dowody) jakia kto po- | dobniozą przaa departament YUL Ponieważ zgłoszona 
sladu; podać tedhę Vakżs: dwialłoów (mile sę), którzy jroszczenia nio przeszły jeszcze przez wszystkie trzy ko 
„widzisfe lub sipol, es $ kiedy wojsko żabrało ku) inuą | misye, przeto niema pewności, czy zostauą ons uznani 
straie Wyrządadu Drt gwisiy pawinien Świadzówji czy pieniądze, należąca się za nie, zostaną wypłacono 
przyedktebuć: (R W Bui ZEZUNIĄ, pa sy, Sirota „Agta | sach też trzeba dać zabozpioczenie, że na wypadek 
szwu Wynia, i | ‘gdyby wynagrodzenie za zgłoszone roszczszia nie byk 
SH TE teo spowów sporząłuwa» aaae ma nrządi ostatecznie przyznanem, luk przyznanem w niższej kwa 
gminny pmtdoółowyć właściaenye Ska r wsi wm. Starostwo cis od udzielonej przes Sekcyę bankową zaliczki, zwróa 
ma zjdoswwika Ludać prsa komispe, wyszłana na miej- się mdziełoną zaliczką lub nisspłaconą różnicę Sekcy. 
see, a bemisre powmaioww diu iiaiai wajenaych mal bankowej. Gdy departamoat XYILI nadeśle opinis, wied; 
ustalić, ile stę wależy jaka wpnagvodicie za Świadcze- | Sskcya bankowa prześle proszącemu o zaliczka wszelki 
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niy wojenna. potrzebne akta do podpisu z pouczeniem, jak ma pə 
Ale ne rm nie koniec. Akta wagsekig mai ks, stąpić. 
miya pówiaiowu atestat do mamayi kuajawsż qi: Kry Dotzchczas wypłaciła Sekcya banko 


„aw 


de is ia dh kemieyi ministarywia6j dra Śwazdrzęś | świadczenia. 
wojszaysch | depiere ty ca ka BORBIBYG mi Bi: 
bteryalaa przyzna, maźżs być wypłaconom. 

dar z tego widad, nie mada te rę szybko — nie t TH ŻĘ | Í 
teź uziwneze 2» mało Kkva pieniędia me Swihskeitnid Wos nagi ls JEDEN ZASYYKKAĆ WU SKOWYCH. 
jome dosiak wzryla, 40 wad APIE HA mu odiąza przy C. k. Namiestnictwe doaosi nam: 
pobraniu świadczeń lub że Się geii z powiatową ko- W wydanym w dnia 29 lipca b. r. Dzianuiku praw 
misyą, co było”niealiwa tylko przye maiejszych kwetach. | państwa ogłoszono pod Ńrea 313 ustawą z dnia 27 lipca 

Aby przyjóćladności z pos:0cą, wypłąca sekcya bam 1917, a pod Nrem 314 rozporządzenia Ministerstwa obrou; 
kuna a. in Mazziestwictwa (Centrali odbudowy Galicpi, krajowej, w porożumieniu x interesowanemi Minister 
Kraków, uł. Piotre Mrehaiowskiego l 1)-zaliczki na ra |stwaini z 27 lipca 1917, wprowadzające nowe przepisy 
ciunsk tagu wysagrałzoma za świadczenia wajenne, |o wymiarze zasiłku na utrzymanie w czasie obecnaj 
które ma bzć wypłacouem po przejściu „kę badani wojny.” 
wszystkich trzech komisyj. Ażaby otrz zymaś zaliotkg, 2-| Ustawą ta i rozporządzenie mają wielką doniostodt 
leży wnieść podanie do Sskcył bankowej ©. k fiamicat: | nietylko zę względź ma swęją brodi, któcz warowadza 
niciwa (Geutrala dla odbadowy Galicyi, Kraków, niica | znaczz6 podwyłszenią i „ajadzestajnieni ie 
Piotra Miatzłowstiage L 1) przez ARa kwastyc-|aiopy wymiarowej sasiga, sig i za wzęjądu ne syd 
naryusza p. t: „Kajdask krodydowy”, K wesi yonaryuszy k 05 Ś postępowania, z jaką «dra w życią 
tych dsstarczy każdemu Sekoya bankowa bazpiatnie. powyższe zaiany. Już od 16 siarpaja b, r. Lawiom wy 
"W kwestyconasyusza była maj waśniejazeii są py-|iplaczć będą kasy zasili na trzymanie w wymiarze 
tania, ozniczone licałami 1, 2, 4, 6, 7, & 12, 13, Iś |podwyżazomysz fonxa i slubny dziaciom EECH 
35 i L6 i ie złównie należy jek usidotładniej wipe-lnych dm cavana alażby walskowai pływażeli anstrye- 
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skich bez wyjątką, innym zaś osobom mający tytuł, 


do poduiesienia roszczenia, skoro wykażą one dowodnie, 
ka bezpośrednio przed odejściem powolanego do służby 
wojskowej, żyły z nim wa współnem gospodarstwie də- 
wowem. Celem tego zarządzenia jest, by ludność jak naj- 
prędzej mogła korzystać z dobrodziejstwa nuwej ustawy. 

Jest to jedusk tylko wymiar prowizoryczny 
lzaliczkowy, który, po przeprowadzenia dochodzeń 
* urzędu, zostanie uzupełniony i ustalony, i wtedy na- 
etapi wymiar ostateczny, oraz asygnowanie na d- 
wyżki, oile ona za czas prowizorycznego asygnowania 
będzie się stronie należeć. 

Prowizoryczny wymiar i zaliczkowa 
wypłata podwyżek nastąpi na podstawie dokumen- 
tów i zapisków, prowadzonych przez kasy, które jednak 
w przeważnej ilości wrpadków nie będą w stanie obejść 
sią bez agkuszy płatniczych. Gdy zaś te arzu- 
sza SĄ W Each stron, musiano zarządzić ściągnięcie 
ich przy najbliższych wypłataca. p 

Zwraca się zatem uwagę stron, która pobierają 
zasilżi przez pełaomocników, gminy, względnie przez 
pocztę, że w swym własnym interesie winny zawczasu 
arkusze płatnicze doręczyć swej właściwej kasie oso- 
biście albo przez urząd gminny, lub wreszcie przez 
pocztę. dk 

Na te oddana arkusze otrzymają strony od kasy 
(urzęda podatkowego) poświadczenia, która należy sta- 
razni przechować i przynięść w dunia wypłaty po 16 
sierpnia, gdyż fedvnia za zwrotem toja poświaśczenia 
będą kasy zwracać arkusza płatnicze i dokonywać 
wypłaty, 


W ton sposób w większości wypadków nastąpi | 
wypiaiu podwyższonych zasiłków już w połowie sierpnia) 
b. r., I to bez wnoszenia osobnych podań przęz strony. | 


Bedzie to jednak, jak Się juź z opisanego powyżej spo- 


wam wvbarczeniem urzędów kasowych — wypadków 
bowiem, w których podwyżkę trzeba będzia przeprowa- 
dzić z urzędu, będzie bardzo wieje, agendy zaś tych 
urzedów są i w zwykłych warunkach bardza liczne 
i ciężkie. Zaleca się zatem uprawnionym do poboru wy- 
rozumiałość oraz względność, tam zwłaszcza, gdzia wsku- 
tek naiłoża stron okaże się nieuniknioną niewielka 
zwłoka w wypłacie. 

Nalsży również nie zapominać i o tam, ża nieja- 
dnokrotuie, wskużsk uledogodnych połączeń pocztowych, 
nastąpić może w samcem załatwienia sprawy nieznaczne 
opóźnienie w dotrzymaniu podanego wyżej terminu wy- 
płaty około połowy sierpnia. 

Jeżeli strona, do poboru zasiłku uprawniona, nie będzię 
mogła wykazać dowodnie, %e z powołanym „bozpośre- 
dnio przed jego odejściem żyła ws wspólnem gospodar- 
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zuanie nja może nastąpić z urzędn, lecz należy o przy* 
znanie go wnieść osobne zgłoszenie. 
Nie ulega wątpliwości, że jedynie spokojnem, cier 


| pliwem i wyrozumiałem zachowaniem się wobec wypłacają: 


cych urzędów przyspieszą strony załażwienia tej tax dle 


w 


nich doniostej sprawy. 


= 


3 rzanĄ imn 

Apai pogorzeiców do posłów ludowych » 
By ludzie w zimie nie chsdzili nago I bose! 
Budapeszt, w sierpniu. 

Czciqodni posłowie ludowi! 

Cały naród polski patrzy z natężeniem na Wasza 
zabiegi i owocną pracą dla ladu i niejeden nawet, prześ 
wojną „niewiersy", stał się obecnia wiernym na wk 
dok tylu bolączek, zażeguanych dzięki pracy i wjtęże 
niom Waszym. Wyliczanie wszystkich ulg, jakich naróś 
nasz doznał, dzięki zabiegom Koła polskiego, byleby zby 
teczna i niepotrzebnie zabierałoby miejsca w piśmie po 
czytnem, jakiem jest „Piast“. Dość wsporanieć o podnie 
sieniu zasiłku, jaki został zrównany z innymi kra 
jami monarchii; a co to zabiegów mieli u różnych czyne 
ników Centrali dia odbudowy Galicgi nasi posłowieł 
Uzyskanie na razio różnych subweucyj dia odbudowy 
jest bardzo dogodio, bw mejeđen kędzie mógł przyjśń 
do postawienia sobie domu, korzystając oñ Centrali ge 
subweneyi w kwocie 10.000 koroa od budynku. ; 

w«- Nie cheemy przeciążać pracą =- już i tak zmuża 
nych posłów ludowych, ala prosimy z całem zaufanieną 
aby, jeżeli chodzi o dobro i odbadowę ladu, wojną zna 
szczonego, postarali sią 6 subweńcye dla tych ludzi ną 
ckrycie i osuwie, która to suiwancya słusznie się im 
naióży w myśl sprawisdiiwońci, (Galicya została 
intaresie całości państwa 
ta Galicya 


odbudowana) Niejeden poszedł 


|w krwawy bój, by bronić kraju i mienia, zostawiająe 
| gospodarstwo z budynkami ns lasco lose, Dzieci, żony 


i matki zostawił smatne, uchodząc wam z domua w bój 
z którego nia wie, czy wróci. Były smutne, ala przą 
budynkach, przy odzieży. Tak bylo na początku wojny 
w 1914 r. Aż tu fala uieprzyjzcielska zalała caią prawie 
Głalicyę i swojem pestępowaniem i różnemi operacyarał 
wojennemi obróciła cała wioski w perzymę, tak, że lud 
ność zostałą bez dachu, bez chleba, bez opieki, a da 
tego prawie naga, bo domy spłonęły wraz za wszyst» 
kiem, gdyż o urażowaniu czegokolwiek ani mowy być nig 
mogła. Jeżałi więc rząd przyznał Bubwóncya na odbe 
dowę budynków, ua kupno mascyn rolaiczych, na sprzęty 
domowe, uwzęjędniając potrzebą laan, nieciże przychyś 
sią i do tej prośby luda, wojuą zniszczonego, a udzieli 


stwie domowem, a kasie do wypłaty powołanej cen faki imu eubwontyi na ubranie i chuwia, uwzględniając abe 
również nie jest znany, wypłata nadwyżsi nastąpi d>! cng ceny Grożyinians. Niejeden z tej kategaryi ludzi 


piero wówczas, skoro właściwa komisya zasiłkowa de- 


kona z urzędu ostateganego wymiarn. 
Tyiko w wypadkach, w których o zasiłek ubiagać 


miał ubrania zapażawego poddostarkiem i podczas wojny 
mógł sią obchodzić siżremi zapada, nie wydając się 
na łap obącnej drażyzuy. Niejedna rodzina byłaby od 


się będzie osoba, która z powołanym żyła tylko wejbiedy pray. zapasowom ubrenia do 4 jab 6 lać obcho 
dwójkę we wspólnem gospodurstwia domowe, a jest dziia sie, gdsky nie pożar wojezoy. Qjoowis i synowia 
stale do pracy niezdolsa, która zatem ma prawo użiagać |w okopach, narażeni na niebrapieczeństwy od nieprzy 
się o zasiiek na utrzymanie w podwójnej wysokości, lah | javiela, cierpią różne niedostatki, jakia wema obacna 
jeżeli ubiegać sią bądą 0 zagłek osoby, którym sią de-| sprowadziła, ałe cierpią, owakiuj4 lepszej przyszłąści — 
tychczas zasliek na utrzymanie wogóle nia naieżał, przy-|powrota čo domu. Ženy, mótzj i dzieci zaś be. okrycia 


ok PZ 


czekają powrotu swych drogich osób, licząc na ich rze- |cił, to mimo to, zdarza się, że nie potrafi zrozumieć 
tzywistą pomoc. Niestety, mijają dnie, miesiące, a nawet|o co chodzi. 

i lata, a ta straszna pożoga , zamiast się kończyć, je- Przeto powtarzamy tym, którzy jeszcze nie znaji 
azezo swym ogromem większe zatacza kręgi. spraw zasiłkowych, że: 

Niechże wiąc czcigodni posłowie ludowi zajmą się Prawo do zasiłku mają wszystkie osoby, których 
tą bolączką ludzi, wojną zniszczonych, a wystarają się | utrzymanie wskatek powołania zostało zagrożone. Nawe. 
niezwłocznie o subwencye na ubrania i obuwie, tak, aby | zarobek uboczny nie wyklucza prawa do zasiłku. Zasi 
kategorya tych ludzi mogła korzystać jeszcza na zimę|łek więc należy się wszystkim, których utrzymanie za 
ze subwencyi, by nie marzła niewinnie, leżało od zarobku powołanego. 

Całe lato ludność wypełnia najcięższą pracę na roli Niech tych kilka uwag wystarczy dla tych, którzy 
prawie w jednej koszuli i to lichej, pomnąc na obowią- jeszcze robią jakieś nieuzasadnione utrudnienia, a spe 
zek wyżywienia kraju; po zbiorze ludność dostaja odwa- |cyalnie niech głos ten dojdzie do Rzyk powiatu wado 
żone, a reszta ulega rekwizycyi. Przez trzy lata sili się | wickiego, sm O: 
żołnierz na froncie w różnych niedogodnościach, by wroga 
wyprzeć, dlaczegóż więc rodziny tych pogorzelców żoł- A s. s I kawi T 
nierzy mają być bez opieki i okrycia? Dlaczegoż żołnierz, | (i ah 0 à p } ią dj j ą K 
idąc w bój, pozostawił w domu — wszystko, a gdy [Ubi W jela 6 8 pi ÓW Quwi 25 : 
się wojna skończy, powrócić ma do niczego, bo nà- 
wet ubrania niema!? Jedno zostawił w magazynie w ka- 
drze, które wskutek różnego przenoszenia zginęło, reszta 
została w domu i zgorzała doszczętnie, 

Dlatego my, pogorzelcy, wojną zniszczani, wzy- 
«amy Was, czcigodni posłowie ludowi, do rtatychmia- 
atowej akcyi w naszej sprawis i biedzie, którą cierpimy 
nie z naszej przecież winy. Wystarajcie się © subwen- 
cys dla nas, jako i-tych członków rodzin, wojną zni- 
szczonych, którzy w wojnie się obecnie znajdują, bo 
przecież wojna się skończy kiedyś, a czem my ich okry- 
jemy, gdy wszystko z dymem poszło?! Subwencye po- 
winny być przyznane podług ilości członków rodziny, 
a wypiicane bez żainych trudności, za potwierdzeniem 
ilości rodzin i członków rodziny przez urząd gminny. 

My się tego, czcigodni posłowie ludowi, spodziewamy 
od Was, iż jako polska reprezentacya pokiernjecia sprawą 
w ten sposób, że ladność i pod tym względem za Wa- 
szem pośrednictwem odniesie ulgę. Oczekujemy Waszej 
pomocy. 

Za pogorzelców gminy Palikówki, pow. Rzeszów. 

Fiotr W. Styś. 


Jeszcze o tendnościach zagiłęowych. 


Niewiadomo, czy z powodu złej woli, czy głupoty, 
czy nieznajomości ustaw, czy jeszcze czego innego, zna- 
chodzą się wójtowie, którzy robią trudności przy otrzy- 
maniu zasiłku. 

I tak, znamy wypadek, że wójt starcowi kulawamnu, 
sześćdziesięcio-jedno - letniemu, którego jedyny syn słaży 
przy wojsku, nie chce załatwić podania o zasiłek, po- 
nieważ uważa, że jest bogaty (posiada trzy morgi grun- 
tn!) i że może jeszcze na chleb zapracować. Ba, każe |zdrowego do siewu. Obowiązkiem starostw będzie przy- 
mu na dowód niezdolności do pracy przynieść świade-|chylnie załatwiać przydział zboża na obsiewy jesienne, 
ctwo lekarskie, a może wreszcie — powiada — da się, a przedewszystkiem baczyć na to, aby naprzód zapewnić 
co zrobić, anrowizacyę każdej gminy, potem powiału, wreszcie 

Inny wypadek. Odmawia się zasiłku gospodarzowi, |krajn i całego państwa, by ludność nasza nie musiała 
którego jedyny syn, podpora rodziny, słaży przy wojsku, ;na wiosną wymierać z głodu. 

ì to z tej przyczyny, że wójt uważa, „że się mu nie na- Podniesiono też, że obowiązkiem rządu jest przy 
leży” i koniec. znać ludności odpowiednią dostawę żużli po taħ 

Tacy ludzie, neteralnie, wędrują do Starostwa — |szych cenach, bo z powoda braku obornika niepodobna 
(względnie Pow. Komisyi zasiłkowej) — a nie numiejąc | dobrze uprawić roli, 
jamo i krótko rzeczy przedstawić, odchodzą z niczem. Przedstawiciele władz uznali wywody zgromadzo 
Mit zresztą nie ma czasu na godzinne przesłuchiwanie, |nych i w tej sprawie wnieśli do namiestnictwa odpo- 
8 czasem nawet choćby i czasu troche urzednik poświę-! więdnie przedstawienie. Niewątpliwie i w innych powia- 


Qdzywam sią do Was, uaczejnicy gmin, i do Was 
wszyscy gospodarze rolni, w sprawie ważnej i obecnić 
bardzo na czasie. 

Doczekaliśmy się zbiorów, ale te zbiory mie przy: 
niosły tego, czegośmy się spodziewali. Zboża, potrawy, 
wypalone skutkiem suszy; jaż dzisiaj wyłania się przed 
rolnikami ciężka troska, co zrobić i jak ktaronć 
zeby jakoś obsiać grunta w jesieni, żeby módz wyżywi 
siebie i bydło, i konie. 

W każdym powiecie utworzona została teraz ko 
misya gospodarczo - rolnicza, czyli tak zwany Centralny 
komitet rejonowy. W naszym wielickim powiecie do ko- 
mitetn tego weszli: dr Stanisław Larysz Niedzielski ze 
Śledziejowie, dr Paweł Stanowski z Tomaszkowie, Stał 
nisław Czerwiński z Gaika, Tadeusz Masalski z Grajo 
wa, Józef Okoński, naczelnik gminy Mietniów i podpi 
sany, naczelnik gminy Bieńkowice. — Dnia 3 b. m. ko 
mitet nasz odbył posiedzenie w obecności komisarza Ma 
tnsińskiego i komendanta rejonowego, p. Bieleckiego. — 
Przedmiotem obrad były dzisiejsze troski rolników o za 
siewy i żywność. Pierwszy kontyngent zboża zabierany 
będzie w październikmn, a tn naprawdę tego zboża na 
ten kontyngent niema. Dr Stanowski poruszył sprawi 
śnieci w pszenicy i tradność bajcowania pszenicy z po 
wodu braku sinego kamienia. Niżej podpisany przedsta 
wił, że w tym roku z powodu posuchy zboża zostały 
wysuszone i nie dojrzały, tak, że o kontyngencie na par 
ździernik nia może być mowy, ko niewiadomo, jaki na- 
prawdę będzie plon. Przy tej sposobności podniósł pod 
pisany ciężki obowiązek, jaki cięży obecnie na wójtacb 
i na pisarzach gminnych. , 

Przedewszystkiem jest obecnie obowiązkiem wój 
tów sprawisdliwie podawać zapotrzebowanie ziarna no 
obsiew dia tych w gminie, którzy nie mają swego zboża 
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tacn stosunki będą podobne. Niewątpliwie tez wszeazie 
poczynione zostaną kroki, aby ludności zapewnić mo- 
tńość do życia do przyszłorocznych zbiorów. I tu wyłaniają 
się ciężkie, odpowiedzialne i poważne obowiązki wójtów. 

Naczelnicy gmin powinni teraz postarać się o to, 
aby ludzie w gminia byli zaopatrzeni w zboże do sia- 
wu | w potrzebną ilość zdoła I ziemniaków, któraby 
m umożliwiała przetrzymanie zimy i wiosny. Obowiąz- 
kiem wójtów jest zrobić zestawienia uczciwa; — jeśli 
plony w gminie nie wystarczą na siew i wyżywienie 
wszystkich, powinni wójcia zażądać dostawy zboża 
| ziemniaków dla gminy, a wogóle kontyngent wyzna- 
zony powinni dawać wtedy, gdy zapstrzabowanie 
nieszkańców gminy będzie zapewniona. U biedńków, 
ak to nieraz bywało, rekwizycya odbywać się nie po- 
winny. Niechże i pisarze gminni dołożą starań, aby to 
vszystko było zrobione tak, jak należy. 

Poruszam tę sprawę umyślnia dlatego, że niektórzy 
Rójcia, dla wójtostwa wyraklamowani, tak samo, jak 
! niektórzy pisarze gminni, boją się przodstawić władzom 
aktycznezo stanu rzeczy w gminie, sądząc, że przaz to 
„naraziliby się“ władzom. Niechże ci wszyscy pamiętają, 
te wójcia są dzisiaj opiekunami całej ludności i że, 
jdy wojna sią skończy, a Żolniarze wrócą z pola — 
i z niewoli, wójcia będą mausisli zdać przed nimi obra- 
shunek ze rządów! 

Kończąc, zasyłam serdaczue podziękowanie czcigo- 
(nym posłom ludowym, którzy tak energicznie opiekują 
ię ludem. Józef Kania, wójt a Bieńkowice. 


Dezerterzy bandytami. 


Z Kasinki Małej piszą nam: W ubiegłym tygodniu 
zaszedł u nas przykry wypadek. Tomasz Kotarba, idąc 
wczas rano wraz z córką żąć pszenicę, spostrzegł kilku lu- 
dzi, którzy pędem biegli za wsi do lasu. Wobec tego, 
«e we wsi nieustannie powtarzają się kradzieże, Ko- 
tarba postanowił zbadać, czy to są cyganie, czy też jacy 
bandyci. Iradzie ci wpadli jednak w las i ślad po nich 
zginął Kotarba wrócił na pole i zabrał się do żęcia. Po 
chwili spostrzegł dym w lesio, pobiegł więc do sasia- 
dów i zwołał ich, aby tych przypuszczalnych złodziei 
cłapać. Zeszło sią kilku chłopów, poszli w las i. zastaii 
iam przy ogniu pięcia ludzi, którzy sobie piekli kilka- 
ścia kur, skradzionych pewnej gospodyni w Labianiu. 
Trzech z tych ludzi było w mundurach żołnierskich, 
jeden miał nawet karabin z bagnetem, a-dwóch było 
w ubrania cywilnem. Ponieważ chłopów było więcej, 
więc odpędzili baadytów od ognia i zaczęli ich gonić 
„eu wsi W drodze przyłączył się do pościga dróżnik, 
Marcin Leżański. Ściga cy chcieli zapędzić złodziei na 
posterunek żandarmeryi w Mszanie Duinej. Naraz ucis- 
kający bandyta z bagnetem strzelił i trafił Adama Nie- 
iośpiała w rękę, raniąc go łakko śrutem, sirzelił drugi 
raz i trafił Marcina Leżańskiego kulą, raniąc go ciężko. 
Bandyci uciekli do lasa. Lażańskiego odwiaziono do szpi- 
tala do Nowego Sącza. Bóg wie, czy wyzdrowieje. 

Pasterze w naszych stronach widują często w la- 
sach ukrywających się żołnierzy. Żołnierze ci, niawątpii- 
wie dezerterzy, schodzą w mocy do wsi i kradną, co im 
pod rękę wpadnie. Kobiety boją się poprostu sama w da 
mach zostawać. Możaby władze roztoczyły baczniejszą 
opieke nad dezerterami. Michał Kotarba 


Kiedy nareszcie nastana porządki 
na pocztach? 


Kilkakrotnie już przytaczaliśmy w: „Piaście* skargł 
Imaszych czytelników, głównie Żołnierzy, na okradanie 
| pakunkó w, przesyłanych pocztą, zwłaszcza w pole, Przy: 
łtaczaliśmy imiona £ nazwiska ludzi, którym paczki, wy: 
słana w pola, doszczętnie ograbiono ze środków żywno: 
ści i wypslniono gazetami. Sądziliśmy, że nareszcie wia 


| dza zabiorą się do usunięcia tych niebywałych stosun- 


ków na poczcie, że zwłaszcza władze wojskowe, którym 
przecież zależeć musi na tem, aby żołnierze nie byli 
rozgoryczeni, po wojskowemu wezmą się do rzeczy, win 
nych nkarzą i raz na zawsze zaprowadzą na pocztach 
europejski porządek. Niestety, do dziś dnia nia widać 
zbytniej poprawy, bo ciąg'e otrzymujemy skargi na okra- 
danie pakunków pocztowych. Zołnierza sami podnoszą 
z goryczą, że pukunki z innych krajów koronnych do- 
chodzą nienaruszone, natomiast pakunki z Galicyi są 
systematycznia okradane z zawartości. 

P. Józef Weiss ze Smykani koło Limanowej donosi 
nam, że na wiosnę b. r. przesłała mu córka, Gabryela 
Kapisz z Rudnika nad Sanem, paczką suszonych owoców 
i cztery paczki tytoniu do papierosów. Wszystko to zo- 
stało z pakunku po drodze wykradzione. Dnia 12 lipca 
b, r. wysłała mu znowu pakunek z owocami i tytoniem 
i znowu otrzymał go zapałnie obrabowany. * Rozumiemy 
zupełnie gorycz tego człowieka, który nam pisze, że go 
już rozpacz bierze. 

Wypadek to klasyczny, świadczący, że Galicya £a 
wet na punkcie ruchu pocztowego traktowana jest, nie 
stety, inaczej, aniżeli wszystkie inne kraja koronne. — 
Sprawy te poruszą nasi poslowie w parlamencie i przy 
toczą dowody, które z pewnością rządowi nie będą pizy 
jemno. 


p 3 |) ra R, kd i o 
Obniżenie © ujednostajaienie con drzewa, 

Komisya gospodarcza Koła polskiego, na której 
czele stoi ekse. Długosz, od dawna już dopominała 
się, aby rząd zaprowadził ceny maksymalne na drzewo 
opałowa i budulcowe. Podczas obrad parlamentu komisyą 
gospodarcza, na-skuiek zabiegów posłów ludowych, wy* 
sunąła sprawę obniżenia cen drzawa opałowego jako 
jeden z naczelnych postulatów ludności. Chodzi tu prze» 
cie nie o byle co, ala © umożliwienie ladności naszego 
kraja przetrwania zimy. Wiadomo, że węgla mie będzie, 
zaś ceny drzewa opałowego doszły w naszym kraju dę 
potwornych wprost rozmiarów. 

Sakcya drzewa Centralnej komisy rozpatrnjącaj 
i ustalającej ceny poszczególnych produktów, obrado- 
wała onagdaj w Wiedniu przy udziale przedstawicielą 
wszystkich ministrów i przedstawicieli konsumentów, 
czego sią domagała komisya gospodarcza Koła polskiego, 
nad ustalaniem cen drzewa. Ceuir komisya przedłożyła 
koufarencji taryfę, którą członkowie mają przestudyować 
i na następnem posiedzeniu przyjąć lub odrzucić. W kas 
żdym razie już na tem ostatniem posiedzeniu ustaloao, 
że ceny drzewa materygałowego ma ustalić Centralna 
komisya, zaś ceny drzewa opaiowzgo zależeć będą ed 
ustalenia komisvi lokalnvch. kżóre jednak działać mija 


a a T =P A WE CYT AZ ACE. L Z AAA POTY NZ CIĘ 
p na moa = | - , - . à 
wedle wskazówsk Cenirali Najważniejsze jest to, że 
uchwalone ustanowić na drzewo oyalawe równa ceny | 
dia całago państwa. Rzecz to jest ogromnej wagi, bop W sprawe internowanych fechbnistów i zwgimo 
etwierdzono, żę najwyższe oceny za drzewo opaławe |nych ze służby ofieerów legionowych, poddanych austrya- 
glaci Gaicya Wyszło przytem Ba jaw, ża te najwyższejckich, nie zaszedł dotąd żaden poważniejszy wypadek. 
ceny obowiązują tylko zwykłych śmiertelników, bo wa,8%0- | z . 
wosé ni tsramio galicyjskim placi za drzewa Ojalawa, „+> Kolo polskie interweniuje w tej spra 
enacznis miniej, gaiieli ma wszystkich innych terenachiwie w Wiedalu. Sądzą, że uda się uzyskać uwolnitnie 
wojennych. Naieży sią wise spodziewać, że juź z mo- internowanych tak ze Szczypiórna, jak z Ostrowa pod 
szątkiem września ceay drzewa opałowego zostaną zna-| Ostrołęką, gdzie się znajduje jeszcze gorszy, niż w Szczy- 
cznie obniżona i będą takiesame, jak w całem państwie. piórnie obóz karny. © uwolnieniu Piłsudskiego na razie 
niema mowy. % 
W Stanisławowie dostał sią 4o niewoli odaział 
k A. A i po'skich ułanów, który walczył w armii rosyjskiej, krył 
0 bezpiacze! stwo Krakowa udyrót Rosyan i chronił to miasto przed i MA kos 
3 4 3 _  lzaków. Bokaterstwo tych ułanów u-nał nawet CESATĄ 
„x Straszny wybuch prochówni w Mogile pod Era- Xarol. Na interwencyę dziennikarzy krakowskich Koło 
kowem, © seem donieśliśmy w poprzednim namerze | pulskie podjęło starania, by ułanów tych, którzy tak 
uprzytum uł żaówu cnłemu społeczeństwu groźne nie- $wjętnio spełnili swój żołnierski obowiązek, uwolniono 
bezaie wistwo, jakie sialo zagraża Krakowowi z po-|z niewoli i umożliwiono im wstąpienie do armii polskiej 
wodt iuresztzenia w najbliższem jego sąsiedztwie ma: Królestwa. 
„<w umunieyi Kolo polskie uchwaliło zwrócić się W prase niemieckiej hakatyści coraz głośniej wy» 
Mt prośbą o nsnnięcie „tych ragizynów Z bez- | stępują przeciw Polakom, domagając się nawet ogłosze- 
pośreluiej biizkości Krakowa. Chodzi tu przecież o Kon ia aktu z 5 listopada za nieważty. , 
by miasta, tak drogiego dla całego Nara palskiego, | Co do zagranicy, to socyaliści koalicyi oświadczają 
Ehe Taji pa > E A fee zabytki ogólno pane |się konsekwentnie za zjednoczeniem Polski. Bardzo wa- 
ka J, nie marużać na zniszczenie przy ewentualnym żygm jest oświadczeaie senatora ame.ykańskiego Rootha, 
ARE iw a s” p wan ZE ma | złożone Polakom w Moskwie, ze Am ryka stoi na tem 
Kay SE Jil pik ak SIĄ powt- stanowisku i domagać się będzie, ky przedstawiciele 
rzają. Uchwała uchwałą, Koło jednak będzie musiało Polski byli dopuszczeni do obrad na kongresie poko- 
podjąć najenergicznielsz» kroki abv uchwałą ta orze- jewym, by Polska mogła na tym kongresie zadecyde- 
prowadzić, wać sama o sobie. 


~ 


Przegląd polityczny. —. 


Z Austro-Węgier. Zamiar utworzenia gabinetu pan: 
 lamentarnego w Austryi spełzł aa aiczem, głównie dzięki 
g 4? pawie Koła polskiego, i wogóle partyj siowiańskich. 

AE Hau A , |Południowi Słowianie oświadczyii, że mogliby wziąć 

, Do tego dopeścić niepodobna, bo przecież dla | udział w rządzie tylko wtedy. gdyby rząd na? dźoscia 
wojskowości nio czysi to różnicy, czy magazyny AmD-|jgh go zjednoczenia. Polscy fońserwatyści postarali się 
sicyjne są blizko Krakowa czy m. p. koło Niepołomić, | wprawdzie o to, że gazety wiedeńskie osłabiły nieco 
Krakowowi zaś dobudowanie jeszcze nowych MAgAZYRÓW | wrążenie osiażnich uchwał Koła polskiego, twierdząc, 
smunicyjnych w Mogile, groziłoby stale największem | żę Koło mino wszystko nie przejdzie do opozycyi, rząd 


niebezpieczeństwem, " a „ [jednak mimo to zrommia! należycie uchwały Koła i na 
Polecamy tę sprawę uwadze wszystkich posłów, razie odstąpił od zamiaru purlamentaryzowania gabinetu. 
do tu przecia chodzi © — Kraków. Wobec tego ma powstać gabinet urzędniczy. Parlament 


ma sia zebrać okało 15 września. — Na Węgrzech zno- 
— wn jest przesiienie raądwwo, kir, Tisza występuje beze 
» względnie przeciw aaprowedmwaniu powszechnego prawa 
H 8 2 2, głosowania. W Siedmiegsodzie zamkuął rząd węgierski 
rumuńskie saminarya nanczycielskie, uzasadniając to ten, 
Budowa państwa polskiego w Królestwie postę ,że inteligencya remuńska była wobec państwa nielojalną, 
puje iúlbwim krękiam. Na razis mocarstwa okupacyjne | Z Kiamłec. W rządzie niemieckim dokonują się 
zgedziy sią na Góżsmia w race społeczeństwa sądo- |powne zmiany, Kiłku dostojnikew ustąpiio, a na miejsce 
wałotwa, które z dałam 1 wrzęśnia h r. staja sie tem-jich weszii nowi ładzie, wybrani przez nowego kanclerza. 
min zupełna i Opinia puułiczna nie jest z tych zmian zadowolona. 
Partya dewokratyczna mówią otwarcie, że nowy kanclerz 
F uie zrobił nic dla zdemokratyzowania Niemiec i już dziś 

| domagają sią jego ustąpienia. 
| Z Maayj. Kiereński został nadal prezydentem mi- 
nistrów i ministrem wojny. Rządzi oa teraz żelazną rekz 
Naczejuą kumeuda armii oddal gen Eoruiłowowi, który 


Sprawy i 
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rzywraca w niej porządek, rozsteaeżwując sbcerów, |strona przełamać nie potrafi Mimo to, walki tam nie 
ustają prawie gii na chwiię._ | 


enerałów i żełnierzy. zbyt rewelacyjne naposobiosych. 
iada robotniczo-żołnierska wystepuja oermz słaiej pize- 
tw rządom Kiereńskiogo. Kadeci mówią głońmu © przy- | 
"róceniun w Rosyi monarchii, W szewegu miast wybuchły 
aowa niezgiója Wogdłe Rosya stoi dalej na wulkanie. 

Z Frwy. Wewnętrzne praczilemie wa Francyi 
saluje dosadnie fakt, że prozydent Freneyi Peincare 
odał się čo dymisył. Jeśli rząd tę dymisyą przyjmie, 
dbędą sią zewe wyDory prezydenta. Sejasznicy Frąncji 
rą do tege, by prezydentem wybrany był nadał Poincare. 


D s 
ranpista 
Wojna guropoiska, 
Wśrdd krwawych btw opływa obecne lato. Tak 
ia froncie roszjskim, jak rumuńskim jak wreszcie an- 
rielskim w Belgii i frawenskim toczą się nieustanne 
trwaws boja, których końca dziś jeszcze przewidzieć 
depodobga. ią 


Frost rusyjsti” 
wraca od kilku tygodni uwage całego Świata. Armie 
;przymierzoms w podziwa godnym pochodzie odbiły cały 
mmnai Gałicyi wschodniej i sianęty paga Zbrnczem, a więc 
wza dawmą granicą Galicyi, oswobodziły prawie całą 
Jukowiną, a obecnie, od tygodnia przeszło prą dalej na 
roncie rumańskim, gdzie przesiósł się obzenia cały cie 
jar walk. Ma ironcie mniej więcej od Gurahumora na 
Sykowinie, aż co Galączy, ruszyli Boszania 1 Rumani 
ło zaciętych ataków, aby sparaliżuwać zwycięstwa mo- 
jarstw centralnych w Galicyi Rozwinęły sią wise sira- 
gne wprost walki pad Focsani, która się ukończyły 
iwietnem zwycięstwem armii sprzymierzenych, następnie 


zanosi się nodońn 
z nią staćby miała olenzywa wojsk kouiteyi w Macc- 


Ra troncis włosódm 
o Ba nową Glerzywę. — W zwinzku 


donij, © których już paawie zapommisnoe. Zano sie więc 
na Calszy przew krwi. W zych warunkach ` 
r b L4 
wieści 6 pokaja 
stają się coraz hardziej bezprzedmiotowe. Wa TAR nwzęa 
ogólna skupia się pa polach bhw, a dypiomacya armije 
jadna druzga skompromitować I raz po raza wywłóczy 
różne prawdziwe i zimyślone historye ba temat, ki tę 
wojnę zawini. Ostatrieckynkeora cg osiła rzekome co- 
kunesiy, fe wójąc wzyosłał cesarz Wilhelm, hr. Fisza 
i inni ia mekowie stanu umcarżw ceutralaych, 
którzy na zjeździe w Poczdamie inż 0 lipca 1914 r 
ustalili termin caeb'Hzacył i Tezy ułtinśtuia A ustro- 
Węgier do Serbii. Usaqd ao stwienizow, 20 takiej kon- 
ferancyi weałe w Poczdamie mie tyb, Pos dem 0 po 
koju prawie sę powaźmie wie mówi, 


wybi 


Do do „Ameryki 
to słychać, «że praygstowrjo się «na. fo shr jango wy- 
stąpienia dopiero Da «sśuśiię. Wiedy mają tol wpriągić 
Chiay, kióre wa: z Amormuką naja 
front rosyjski 


osta weń TrogBiR Da 
Podobno i Japsmia ma przysłać na tem 


amo n dow azka za- 
dotować należy, że MEA wajęsów mocarstw centralnych 
jaszcza się powiększyła. Prócz Chin wypowiedziało mo- 
carstwom centr 
szemy 0 Bien w „Ruzmaltościach J J meecznosporka mra 
rzyńską w Aftree — Liberya. Że Awie oseftmie wejny 
na ogólny biąg wojny eutapejskiej z pewnością tia 


ypo 
aliym woma trólpstwo spamskje ipi- 


E 


w dolinie racki Mołdawy, w dojimie Ożtuz, kots Panelu, | wpiyna. 


iilnig ufartylizowanej miąjzcowaści, które armie sprzy- 
nierzone wziąly szturmam, a wreszcie pad Galaczam. 
Zarówno Rəsyanie, jak Rame bli się Świctaćc, ale 
armiom sprzymierzonym wic oprzeć sie nie zdoła, mnsieli 
więc uładz i ani W chwib, gdy to piszómy, toczy się 
sajwiększa bitwa koło Gałaczu, a słychać, ż9 mocarstwa. 
entraina term właśnie skaniły wielkie siły i chcg tam 
"ozstrzygnąć kampacią riemuińską. Bad armią rumońską 
inosi sią )wż kuniecznuść opuszczenia resztek wolnej 
eszcze mowi rumuńskiej, 

Czy armie sprzymierzone pójdą po rozstrzygnięciu 
ię walik w Ramanii dalej na wschód, za Zbrucz, na 
azie niewiedomo. O tam zadecydują warunki polityczne. 
N każdym razie na froncie wschodnim zanosi się jeszcze 
ia dalsze krwawe walki w gummi, 


Frent francuski 
„belgijski są dałej widownią straszliwych zmagań sią 
srmii angiełskiej, bełgijsziej i trancaskiej x niemiecką. 
Nad Yzorą w Belgii, koła Arrsa | Rholaie we Francyi 
ryczy dzień po dnia dziegiątki tysięcy armit, plujących 
haraganowym ogulam, dzisń w dziel prawie przychodzi 
ło strasznych walt plechoty, ala skutki są strasznie 
mala; koalsza ale zyskuje aic, Niemcy tu i owdzie ka 
wałki rowózz, Nic dziwnego, żo jeńcy angielscy opowia- 
dają, iź wya diogo jeż nie potrwa, bo frost w Bejgii 


rR p, 


Ratunku dla internowanych 


legionistów] 
Bracia i Sżostryi Spiegzeio ze sidadaami! 
„ Wszystkim Wam, Bracm, znany jest . „108: 
legionistów, Wtórzy zn to, że nia złoży przywięzi, zo- 
stali przez Niemców zesłani tła karnego wboza jeńców. 


w Bzczypiówgie i w Omrogie, Jak u tem swero czagą 
pisaliśloy. AE 


- Wierzcie nam więć, ze iegicmistom tym tizeba 
ratuakn, a ten ratimek naród im przynieść pow mien, to 
eni za Baród cierpią. s . i 4, 

Rzadko zwracamy się to Was, kochani Bracia 
i Siostry, z wezwauiem io składłęk, Tym razem jednak 
prosimy Was gorąca, nie żniujcie grosza, ale składaicia 
cnoćby po klika zzóstek ns ratowanie naszych legiot 
uistów! , 


W urakowie wtworzył sią Komitet opieki nad 


 Francyi, jesł iak straszny, że, go ami jedna, ani druga linternowanymi i zwolmionymi leziomstami, W *<qlad 
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Komitetu wchodzą między innymi z naszego stronnictwa 
posłowie: Witos, Tetmajer, Długosz, dr Bardei i red. 
Rączkowski. Siedzibą Komitetu jest Redakcya „Piasta“. 
Ten Komitet m. za zadanie dostarczenie intornowanym 
iagionistom jedzenia i odzieży, ratowania ich przed gło- 
dem i przed Śmiercią! 

Wzywamy Was, Bracia i Siostry, Spełatjota oby- 
watelski obowiązek! Złóżcie ofiarny grosz na cei tak 


„ Posiedzenie Kota Sejmowego odbędzie się w Kra: 
kowia dnia 2 września b, r. 

Jeńcom polskim w Rosyl przyznał rowoiucyjny rząd 
rosyjski cały szareg doniosłych ulg, tak, że jeńcy el mogę 
tera komanikować: się w polskiemi Stowarzyszeniami, spro” 
|wadzać książki, mieszkać prywatnie i £ d. Wogóle los jań: 
ców poiskich w Rosył obscnie ogromnie się poprawił, 

Zgłoszenia na kurs hodowli drobiu dia osób, która 


szjachetny i przyślijcie na ręca redakcyi „Piasta*, Da-| potem mogą objąć posady iastruktorek powiatowych, przyj: 
sie tem dowód, że drogą Wam jest Polska, a ta Polska muje sskretaryat Koła pań wiejskich, Kraków, ul. Batoraga 


Wam za to wdzięczną będzie: 
Przysyłajcie więc składki na iaiernowaugch i nyol- 
asnych legionistów! > - 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. 19 sierpień, niodzioia: La-|„,,„„ 


ipod l. 24, parter. Zgłaszać się. mogą osoby od 25 Go 45 
lat. Przy zgłoszaniach dołączyć należy podanie za świadoc» 
twami odbytych nauk szkół średnich. 

Siostry Miłosierdzia od ubogich w Krakowie, alica 
Warszawska l. 6, polecają dobroczynnym Czytelnikom ubo« 
gich giodaych, upraszając o przysyłanie, © ile to będaia mo- 
żliwem, produktów roinych w naturz8. 

Nadużyc!a wójtów. P. Franciszek Szczotka x Toma 
piszę nam, że wójt w jago wsl każe sobie płacić pa 


dwika; — 20 poniedziałek: Beraarda; — 21 wtorek: Joan: | g koron za wypłacanie zasiłków. W sprawą powinno wdać 
ay, — 22 środa: Tymoteusza; — 923 czwartek: Filipa; — | się stacostwóp ==) i = Jm 
BA piątek: Bartłomieja; — 25 sobota: Ludwika; — 346 nie- | Wieści za SydDeryi. Austryachi jeusoc wojenny, s0zoł 


dziala: Zefiryna. a 


jPaukala, przebywający obacnie w gubsrnii jekateryno- 


à Zmiany słońca i księżyca: Wschód siońca 4 aia- sławskiej, w miejscowości Eaakiew, zawód Potrowski, w Ro 
dzielę 19 sierpnia o goda 557, zachód o godz, 751: — avi, przysłał do redakcyi „Piasta“ kartkę, w której dzięku: 


wschód słońca w niedzielę 26 sierpnia o godz. 5'48, zachód 
» godz, 73T. — W sobotą 26 sierpnia pierwsza kwadra, 


Jak pisać prośby o urlopowanie 
zołnierzy. 


Na pisanie próśb o uriopowaaia %ololeray teas, ladzie 
mia,sdnośrotnieg duże pieniądze, bo nissumtenns jednostki 
szęsto wjzyskują kobiety, prosząca ð urlop dla swoich mę- 
św i synów. A jeduak napisaaie taj prośby jast rzaczą 
bardzo łatwą dla każdego, kto jako tako tepiej amis pisać, 


jąc nam za zawiadomienia go o losach jego rodziny, donoal, 
2a jest wdrów, %e do rodziców i znajomych często pisuje, ku 
od nich równiek pisma otrzymuja, — Zasyła pozdrowienia 
wszystkim Czytelnikom 1 Czytelniczkom „Plasta“. 
Nieporządk!i pocztowa. Skarżą się nam Czytelalcy 
ja różnych stron, ża „Piasta* zapóźno otrzymują, Jest to juś 
winą poczt, bo faktom jast, ża niektórzy czytelnicy w tej su: 
mej poczcie otrzymują numer w sobotę, a najpóźnfaj w nie: 
dzielę, inni zaś dopiero w poniedziałek lnb wtorek, Wido- 
cznia na pocztach zachodzą nieporządki, które powinny być 
usunięte zarówno w interesłe poczty, jak przedowszystkioma 


Qgcomną usłagę w tym względzia oddać mogą iudności spe-| w interesie ludności, która dziś gazet potrzebuje. Mamy na- 
cjacae druki, sporządzone i wydana przem p. Kazimierza ||dsleję, że dyrekcya poczt wyda do wszystkich urzędów pole- 
Kaczxowskiego w Myślenicuch, Rynek, których wzór nale- | cenie, by zwracały większą uwagę na regularne doręczanie 
siano nam do redakcyi. Druk taki sporządzony w języka | gazet, co ma dzisiaj dla wszystkich bardzo wielkie znaczenie. 
nismieckim i polskim, zawiera wszystkie potrzebne dane, tak, Poradnia Czerwonego Krzyża dla piersigwo cho- 
o wystarczy tylko wpisać rzeczy najpotrzebniejsze przy pe-| rych otwartą została dnia 39 lipca b. r, w Rzaszowiu. 
dania o arlop do robót polnych, a podanie będzie gotowe.! Humanitarną tę instytucyą pomieszczono przy szpitalu tam. 


Wpisania szczegółów może skutecznić nawet człowiek, nie 
amiejący po niemiecka, bo pod takstem niemieckim jest 
tokkst polski, a to, co się wpisujs, brzmi jednakowo w pol- 
skim, jak i niemieckim języku. Pp. pisarza gminni powinni 
aig w te druki zaopatrzyć, bo im to ogromnie ułatwi robotę, 
a ludności oddać może dażą przysługę. Druki te są do na- 
pzcia wprost u p. K. Kuczkowskiego w Myślenicach, Rynsk. 

Z powodu ograniczedia nam przez miałstarstwo 
tandiu papieru, musimy obecnis. przez jakiś czas wydawać 
„Piasta w zmniejszonej objętości. Gdy tylko zbierza sią 
parlament, posłowie nasi postarają sią o to, by „Pisst“ mógł 
aadal wychodzić w objętości 32 stron. 

Odpowisdzi Redakcyl z powoda nawała mstsrzała 
y dzisiejszym, zamieścimy dopiero w następnym numiarza, 

Ponowny asenłerunek 18-to, 19-to i 20 -fetnich od- 
` bodzio się w czasie od 3 do 23 września b. r. 

Żołnierze, urodzeni w r. 1865 i 1886, a pełniący 
fakąlolwiek siużbę wojskową, mają być, na podstąwie od- 
jętznogo pisma monarchy « 7 sierpnia b. c, uajpóźniej do 
© wrzośnią b. r. odssłani na urlop, 


wee 


tejszego Czerwonego Krzyża, a kierownictwo poradni objął 
dyrektor szpitala, dr Bujniewica ? 

Wyjaśnienie. P. Franciszek Magryś z Handzlówki 
nadzyła nam następujące pismo: „Pewne osoby uczuły się 
obrażona kilkoma słowami w moim artykule p. ù „Uwagi 
na czasie”, zamieszczonym w 12-nastym numerze „Piasta* 
a 25 marca b. r. Główni» chodziło im ə zdanie: „Ale za te 
nie lublano jaj w domu, bo mamusia labiala alkohol, który 
zę stołu onej nia schodził i ża jej dah kawałek niewielki 
i w najlichszago grania”. Te słowa odwołują i obrażone 
osoby przepraszam. Franciszek Magryś*. 

Wpisy de krajowej szkoły kupieckiej w Białej od- 
będą się od dnia 27 siąrpnia do 4 września b. r. Szkoła ta 
obajmuja dwnuklasową szkołę handlową męską i śeńską, je: 
dnoroczny kurz handlowy żeński i sześcio- miesięczny kurs 
zawodowy dla dorosłych. Wszelkich Informacyj udziela dy: 
rekcga. 

Wyważanie koni z Galicyl. Z Borów koło Jaworzna 
donoszą nasi Czytelnicy, ke w tamtych stronach przemytnicy 
wyprowsózsją masowo konia do Prus. Onegdaj żandermocya 
przytrzymała przemrtalków | odebrała im kilka ładarch 


+ młedych Fouk. W kraju ńaszym koni brakuje, u mime to 
tarostwe chrzanowskie zachowuje się wiłocznie obojętnie 
eobec okradania kraja z tak potrzebnej dzisiaj siły pocią- 
Rej. Odpowiednia władze powinny się tem przecie zająć. 

Gzy na to niema rady? Dorkodzą nas zażalenia, że 
r korytarzu Urzęda podatkowego w Limanowej, mającym 


tronami i kobiety ciężarne, które, czekając kilka godzin na 


wą kuloj, muszą cały czas sġać lub siedzieć po tarecku na|list swego czasn drukowaliśmy w „Piaście*: 


iimnej, kamiennej posadzce. Należałoby przeto, aby c. k. Šta- 
zostwo, względnie Namiestnictwo, sprawiło kilka ławek bodaj 
aajgrymitywniejszych; wystarczą nawet zwykłe deski, poło- 
e A na słupkach lub beczkach z piwa. 

Zniszczenia miast podkarpackich. Sprawozdawca 
«ojenny „Morgenzeitung* opisuje «niszczenie miast pod- 
tarpackich w sposób następujący: W całej Sułotwinie oca- 
lała zaledwie cerkiew i kilka domów, położonych prawie 
ealkiem za miastem, Takisam obraz przedstawia Nadwórna, 
gdzie całe Śródmieście padło pastwą płomieni; ocalaia tylko 
ulica Stanisławowska. Przy wjeździe do Delatyna widzimy, 
ke w pobliżn znanych kąpieli solankowych znaczna część 
miasteczka została ogniem zniszczona. W mieście widzi się 
runy domów, z których tylko mnry i kominy pozostały. 
Wszystko, co tylko było z drzewa, zostało obrócone w .pe- 
rzynę. Sallny neiergiały srodze jeszcze podczas pierwszej 
inwazyi, obecnie są już zupełnie zniszczena, W miastach 


nacgół niema mieszkańców, widzi się tylko kapy gruzów. j 


U wstępa do Jaremcza nderza smntny obraz zniszczonych 
przez Rosyan kudowli, które mimo tygodniami trwających 
walk w roku 1915 dobrze się zachowały. Jaremcze, słynne 
galicyjskie letnisko, jest trfxo knpą gruzów. Wszystkie wille 
apalone; pozostał tylko kościół. Wielki wiadukt (kamienny, 
o najwięlłszej rozpiętości w monarchii, rzucony przez Prat 
kolo Juremcza, został przez Rosyan wysadzony). 


Nieszczęsne stosunki w Uieżdzie koło Bochni. | 
W gminie naszej Biema wójta, gdyż umarł; zastępca jest | 


| maga się, aby wójt w dalszym ciągu urzędował. 
koło 37 metrów długości, brak jakiejkolwiek ławki dia |pp. posłowie ludowi zajęli si 
tron, pobierających zasiłki wojskowe, a przecież są między |do urzędowania. 
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WG ustkartok*, 


kolorowych 
wysyłać kartki z widokami, z fotografiami i t d. 

O przywrócenia (wójta do urządowania, Źuiniera 
Jan Nyca z poczty pol. 295 pisza nam z pola: 4W gzmie 
nie Wetlin zrzucił ksiądz wójta z urzędu. Cała gmina dm, 


Możskg 
ę tą sprawą i przywrócili wójt 


Z Banii pisze nam p. Konstanty Krupa, którsge 
„Szanowni Res 
dacy! W tych dniach opuszczam Danię, jako moiin inwna 
lida i powracam do kraju, pozoatawiając towarzyszów niedoli 
nadal w Hold. Wszyscy, którzy się udawali do mnie pisemna 
po informacye o swoich najdroższych, niech nie piszą wi:ęcsj 
do Danii, lecz pod adresem: Lwów, c. k. zakład karny, 
Kazimierzowska 24, gdzie jestem na posadzie, a mogę jeszcza 
oddać niejednemu usługę inforraacyami. Pamiętajcie jedn 
drodzy Rodacy, o żołnierzackh'inwalidsch, krórzy jesze 
w Danii pozostali“, 

Gdzie ginęły przesyłki pocztowa. Z Tarnowa p 
nam: Policyi tujejszej udalo się onegdaj wpaść na 
Źródła ginięcia przesyłek na poczcie. Słychać, žo rewizyńy 
dokonana w mieszkaniu pewnegu nrzędnika pocztowego pei 
nrzędzie polowym w Dębicy, a zamieszkałego w Tarno 
wykazała pokaźną liczbę przesyłek, które nie doszły do jr” 
adresatów. Zawartość tych przesyłek stanowiły głównie urtga 
kuły żywności, tytoń i bielizna. Jan Kowalski 

Skradzione konie. Z Dembowca piszą nam: Posyłsaą 
Szan. Redakeyi opis koni, pochodzących z kradzieży, z prośby 
by ewentnalnie poszkodowany zwrócił się do mnie: 1. kisałą 
maści kasztanowatej, wysoka, bez zuaków. 2. klacz rdzawąy 
z łysiną na czole przez całą głowę, nogi tylne w pęcinach 
białe, przednia lewa w pęcinie biała. 3. klacz blado-czerwoma 
z gwiaadką na czole, wysoka. 4. koń kaszianowzi? a żystmą 
na czole, nogi tyłne w pęcinach białe, mow misć 14 ish 

Jan iiforeia, Whomtewine soto Jaala. 


Nowy sgosób robienia psozierasow. Jedna 2 pad 


aralfapetą, nia umie ezytać, ani pisać, więc całą gminą P dua: a zgłosiła giąę do taiatcył naszej I przy 


dzą dwie panny, Jadwiga l Zofia Niwickie, które są I wój- 
tem i pisarzom i kasyerem gminnym. Ponioważ zaś jako zwy-! 


oxajno wiejskie niewiasty zupełnie się na prawie, nstawart | na brak tytonia 


i rozporządzeniach nie znają, a do.załatwienia bskich a„raw! 
się biorą, przeto wiel. krzywd się aziejs 


nam kiika papierosów, tak Gwunych wojannych, podając Bazą 
równocaeśuie sposób feg „ohieala, ważuy dzisiaj, ze 
Fapiucszy te robione są z następająnij 


m sszuuiny:) © VA suszonych liści chrzanu i 1 dkg pesut 


lA Anwas ayton Papierosy z tej mieszaniny zrohione mle 


ności, szczególnie przy wypełniania drukiw gasilinw psk | osaga: OMG Taka, jak z prawdziwego tytoniu, ale w każ 


Bardzo wiele rodzia nie pobiera ausiiku « tego paroda, 
ko panny Niwickłe nie podpisały agłaszmi. 
wam wię nie należy. Komisya zaś 


ja. Mpaśj czy są nie lepsze, niż robione z innych m% 


dŻwiadczająś | 
j 


«a wabe 2; Eve] 


ani 


Podekówanie. Otrzymaliśmy następujący list: p= 


potwierdzonego przez giainy, zasiłku eikewb nio udeioli. | detzne podziękowanie zasyłamy pp. postom ludowym sa 
Koieby «©. k. Starostwo w bBochai wglądnęło w tę alesu- | staranie się © możdość pobierania zasiłków w gminie, 


misang gospodarkę w gminie i pokraywducnych wzięto 
w obroną. 

Z Wojnicza piszą nam: Dnia 29 Hua odbyło się 
tataj zebranie, zwołane przez pdsła Marukiewieza, na 
którem poseł ten zdał sprawę ze swoich czynności poselskich. 
Tłamaczył wyborcom, ze słnżba wójskówa trzymała go długi 
czas zdala od pracy dia nich. Następnie podnosił, że głogo- 
wsł ua słynną rezolncyą posła Tetmajera, $o podpisywał 
wsaystki» wnioski, stawiane przez posłów ludowych. Gałe 
spruwezdania opierało sią na działalności posłów ladowych, 
be zrosztą jedynie działalność tych posiów wydała owoce. 
Zyrnmadzanie odbyła się przy stosunkowo niezbyt licznym 
udziale ludności. 

Bo żołnierzy w pału wolno wyi$łna tylko pocztówki, 
- sporzadzuna za aqarezo Dapieru. his walna «aż Używać uszu” 


potrzebujemy teraz tracić eałych dni i włóczyć się po za 
korytarzach, bo każda z nas może iść do kierownika 
otrzyma pieniądze odrazu, nie męczy się niepotrzebnie Í 
nie traci. Z tej racyi zasyłamy też serdeczne podziękwaremią 
i kierownikowi wzkoły, p. Kosińskiamu, który był lsakąqx 
wziąć tę pracę na siebie i uskutecznia wypłaty a akqsją 
i sprawiedliwie. Imieniem kobiet ze Siołkowej, 
Marya Peiryla*. 

W zprawie przetrzymania. Otrzymaliśmy następającj 
Mat z Foli: „Kochani Gzytalnicy! W jednym z popasednłaj 
numerów „Piasta“ zamieszczonu przepis, x czego możaź Ia 
hić dabry chłab i wymieniono mech, żołędzie I t á Wał 
się zdają że sięganie do tych środków zastępczych bzłełą 
caikiem zbyteczne, gdyby państwo naprawdę zdałałe paut 
ntuwadzić sewaomierav podział żumnowci miada Wądzmaj 
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bogatych 


Licżocio ma Miloš? sł | 
zawodzi. Powinno więc panstwo zająć się naprawdę spra- 
wiedliwym rozdziałem żywności, a ludcość powinna jednak 
pamiętać, że ojczyzna wymaga, aby każde życie szanować 
i cgnić, że więc jedni drugim powinni pomagać, aby m tej 
wojny okropnej społeczeństwo nasze mogło wyjść zdolne do 
tycia. Ludwik Dubiel w Poli*. 

Pożar od pioruna. Z Czarnej piszą nam: W ubiegłą 
niedzialę w nocy podczas burzy uderzył piorun w gospodar- 
stwo Andrzeja Pelca, Ofiarą padł koń, rażony piorunem. Od 
adorzenia zajęła się stajnia, stodoła i trzy bndynki. Zgo- 
czało wszystko doszczętnie. Spalił się bahaj, dwa cielęta 
t dwie świnie, których nie zdołano wypuścjć na czas, gdyż 
pożar w okamgnienin ogarnął wszystko. 

Nieszczęśliwy wypadek. Z Czarnej piszą nam: W nocy 
e6 na 7 przechodził tędy pociąg dworski. Jak zwykle w ta- | 
kich razach toru strzegła wzmożona warta. Po przejściu po” 
riągu wracali Żołnierze do Łańcuta, aby stamtąd odjechać 
ło Rzeszowa. Jeden z żołnierzy, żyd, nie dosłyszał jadącego 
pociągu, dostał się pod koła i zginął na miejsen. 

Adwokat krajowy, Dr Stanislaw Harbut, otworzył 
kancolaryę adwokacką w Krzeszowicach, 


Czarna lista syrzedawczyków 
polskich dzieci na Kresach zachodnich. 


Przed kilku tygodniami ogłosiliśmy artykuł p. t.: 
„Ź pola walki o daszę polskiego dziecka”, napisany 
przez jednego z naszych śląskich czytelników, gdzie 
było powiedziane, że oddawanie dzieci do obcych 
szkół jest zdradą narodową. Dzieci te bowiom 
w obcej szkole tracą polski język, obojętnieją dla pol- 
skiego naroda, nawet dla własnych rodziców i stają się 
powoli ząprzańcami narodowymi, czyli tak zwanymi re- 
negatami. Ojczyzna traci w nich synów, a zyskuje 
wrogów, matkobójców. We wspomnianym artykule po- 
wiedziano także, ża dzieci swoja do szkół czeskich lub 
nieraieckich oddają tylko ciemni, nieuświadomieni Po- 
lacy, nierozumiejący przyjętej w całym Świecie prawdy, 
ła najlepszą szkołą dla każdego dziecka 
jest szkoła w ojczystym języku, dla pob 
skiego dziecka zatem — polska szkoła. Nie 
iązyk obey bowiem stanowi o wartości, o wykształceniu 
człowieka, ale jego rozwinięte zdolności myślenia, jego 
szlachetność duszy, jego umiłowanie wszystkiego, co 
piękne, dobre i sprawiedliwe. Niemczyzna ani czeszczyzna 
nia czynią żadną miarą z człowieka mędrca, bo gdyby 
tak było, nie znajdowalibyśmy na świecie ani głupich 
ani nieuczciwych Niemców lub Czechów. 

Czesi szczególnie dbają o to, by ich dzieci w cze- 
szin, a nie innym były wychowywana języka. Ani Czesi, 
ani Niemcy do obcgj szkoły dzieci nie posyłają. Dlatego też 
łe czeski i niemigtki na Śląsku jest narodowo uśŚkia- 
ańumisny, solidarny. i twardo broni praw Swoich, 


Poki aiam 39 dzieci polskigh, 


„ Jedynie wśród naszych ludzi jest jeszcze niezro- 
zumienie wartości szkoły ojczystej. Smutne to, co po- 
wiem i bolesne nad wyraz, — ale dziś jeszcze po- 
łowa rodzin polskich, przybyłych qa Śląsk 
z Galicyi — ma swoje dzieciw czeskich lub 
niemieckich szkołach. 

Jest to nasza hańba, może największa w dwudzie: 
stym wieku: całe masy polskiego ludu oddają 
dobrowolnie swoją krew na pożywienie 
obcym narodom. t 

Zaklinamy was przeto, szanowni Czytelnicy, nā 
dobro całego narodu, na honor polskiego chiopa, róbcie 
wszyscy co możecie, by hańbę tę zmyć z nas coprędzejł 

Jeżeliby kto nie wierzył tym słowom, to na próbką 
tylko podamy dziś nazwiska kilka ojców, zamieszkałych 
w okolicy Ostrawy, którzy dzieci swoje zaprzedają 
obcym. Będzie im to zapewne bardzo nieprzyjemnie, 
że ich zaprzaństwo narodowe ujawni się całemu światu, 
że o tem dowiedzą się także ich krewni i znajomi 
w Galicyi, ale cóż mamy robić? Czy mamy ukrywać 
i pochwa!ać złe!? 

Zapewniamy ich jednak, że skoro tylko błąd swój 
poznają i naprawią, wówczas z radością znowu o tem 
napiszemy w „Piaście” i pięknie ich za ich chwilow 
przykrość przeprosimy. 

Tymczasem spełniamy smutny obowiązek i poda- 
W „będziemy czarną listę sprzedawczyków polskich 

ieci: 

1) Jan Florak, zamieszkały w Przywozie, r o- 
dem z Gogolowa, pow. Jasło, ma 6 dzieci w cze- 
skiej szkole. 

2) Wincenty Małysa, zamieszkały w Przy- 
wozie, rodem z Białki, pow. Myślenice, 3 dzieci w nio- 
mieckiej szkole. 

3) Stanisław Wojewoda, zam. w Przywo- 
zie, rodem z Wiśnicza, pow. Bochnia, 5 dzieci w cze- 
skiej szkole. 

4) Kokoszka Wojciech, zam. w Przywozie, 
rodem z Lipaków, pow. Mielec, 4 dzieci w niemieckiej 
szkole. 

5) Dudek Piotr, zam. w Przywozie, rodem 
z Mły nna, pow. Liinanowa, 3 dzieci w niemieckiej szkole. 

6) Łabuś Gizegorz, zam. w Przywazie, rodem 
z Cichawy, pow. Bochnia, 3 dzieci w niemieckiej a 
jedno w czeskiej szkole. f 

7) Piotr Sowa, zam. w Przywozie, rodem z Mar- 
cinkowic, powiat Nowy Sącz, 2 dzieci w niem. szkole. 

Jan Dydowicz, zam. w Polskiej Ostrawie, ro- 
e r» Rudna, powiat Tarnów, 1 dziecko w niemieckiej 
szkole. 

9) Nalepka Piotr, zam. w Polskiej Ostrawie, 
ER z Kobyla, powiat Bochnia, 3 dzieci w czeskiej 
szkole. 

10) Żyła Jędrzej zam. w Polskiej Ostrawie, 
rodem z Fislkowic, powiat Wieliczka, 3 dzieci w cze- 
skiej szkole. p 

11) Obal Jan, zam. w Polskiej Ostrawie, rolem 
z Lipnicy Dolnej, powiat Bochnia, 2 dzieci w nie- 
mieckiej szkole. 

12) Gorgol Józef, zam. w Polskiej Ostrawie, 
rodem z Poręby Mystkowskiej, powiat Brzesko 
2 dzieci w czeskiej, a 2 dzieci w niemieckiej szkole. 

Te dwan.śce rodzina zaprzedały obcym m. zgubę 


Dia. 
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fisty ci naszyci żołnierzy. a E dal zaj AT 


jej zarówno przez swoją reprezentacyę poiityczuą, jak 


N asz skarb. i sam bardzo wydatnie pracuje. 
` Dziwi mnie tylko jedno, że z mojego powiatu 
W polu, w lipcu. brzeskiego, tak mało stosunkowo pojawia się w „Pia 


Najdrożsi rodacy! Zapewne żaden z was, którzy-|ścia* listów, jak gdyby w tym powiecie życie oświatowe 
ście zostali w domach, nie odczuwa tego, w jaki sposób |bpio jeszcze takie, jak przed wojną. Zazdrość człowieka 
obchodzą się z mami, Polakami, inne narody i jak nas|jogarnia, gdy czyta listy, pisane przez kobiety i dziew 
chcą zniszczyć. My, będąc przy wojsku i przechodząc |częta z innych powiatów, a nie spotyka tych listów 
przez różne kraje, dowodnie przekonaliśmy się o tem.|z Brzeskiego, Może przecie i nasz powiat ruszy się ja 
Równocześnie jednak przekonaliśmy się, że jak każdy |koś, bo przecie wstyd byłby, gdyby właśnia ten nas? 
naród, tak i my posiadamy skarb, dia nas najdroższy, | powiat pozostawał w tyle poza wszystkimi innymi, Ser 
skarb, który nam zginąć nie pozwoli, o ilə go tylko | deczne pozdrowienia dla wszystkich. 
szanować będziemy. Tym skarbem jest mowa polska. . Franciszek Dziaduła, poczta pol. 377, 

Każdy naród stara się przedawszystkiem zachować , 
swoją mowę. U żadnego też nie widzi się takiego lekce-| - W polu, w lipca. 
ważenia tej mowy, jak u nas. Prawda, ża u nas przy- Kochani Czytelnicy 1 Czywelniczki! Przebywająć 
czyną są dziwne warunki, w jakich my się znaleźliśmy, |w polu, my, żołnierze, we wolnych chwilach myślimy 
ale przecież mimo wszystko powianiśmy pamiętać, żejo losie naszych rodzin, które pozostaly w domach — 
ten skarb, jakim jast mowa, musi naród, chcący żyć,! Wiemy, jakie ciężkie przyszły na wieś czasy, a kiedy 
przechować jak na;czyściej. patrzymy tutaj na froncie, na pionące wsie, na poni 
p> Żołnierze, słuchając miemieckiej Ko; szezon? domy, na ludność, przyprowadzoną do ostatuiej 
menay, przyswajają sobie szpotnie poprzekręcane nie-| nędzy, i przypominamy sobie, że przecież burza wójeuia 
jednokrotnie słowa niemieckie i zapaskadzają swój jẹ- | przeszła przez całą Galicyę, to nam się serce kraje 2% 
zyk. Przeciw temu musimy stanowczo wystąpić, jeden myśl, jak ciężko teraz żyć tej indności wiejskiej, ed 
drugiego musi poaczać, aby sobie nie zaśmiecał swojego, której państwo wymaga więcej, niż wymagało kiedykol- 
języka, bo do czegożbyśmy doszii, gdybyśmy tak zapa-j wiek. Kiedy się wybierałem na urlop w rodziane swoje 
skudzali ten swój piękny język coraz bardziej? Z mowy į strony, w Saudeckie, drżałem z niepokoju, jak też tam 
naszej zrobiłaby się jakaś mowa cygańska, no i my-jidzie cała gospodarka, Przyjechawszy, przekonałem się, 
byśmy byli jakimiś cyganami, a nie Polakami., Na te że niema mocy świata, któraby nasz lud potrafiła zgnę- 
rzeczy trzeba teraz ogromnie uważać i wszystkim Bra- bić. — Pola wzorowo obrobione i zasiane, a poniewaź 
ciom ludowcom kładę tę sprawę na serce. w naszej okolicy hodowano zawsze duża warzyw, ujrza 

Pisząc o tym skarbie, nie mogą nie wspomnieć ; łem i teraz, że tej hodowli wcale nie zaniechano. Idąę 
o wielkich naszych dwóch wadach, to jest nienawiścijz dworca do domu, spotkałem starszą kobietę, która 
i niezgodzia, Już tyle o tem pisano i w „Piaście', że | przez drogę czytała „Piasta“. Ucieszyłem się ogromnie, 
rozpisywać się nie będę, ale zwrócę się z gorącem we-|gdy wdawszy się z nią w rozmową, dowiedziałem się, 
zwaniem do wszystkich, aby starali się usuwać niena- | jak ten „Piast“ jest dzisiaj we wsi czytany, jak w na- 
wiści i niezgodę z naszych wsi i wogóle z naszego nar | szych stronach wszystek lud się skupia pod jego Szian- 
rodu, bo przecie nie trzeba udowadniać, że nienawiść | darem. T ucieszyłem się serdecznie, że mimo tradności, 


i niezgoda nie może doprowadzić do żadnego dobrego | mimo komisyj rekwizycyjnych i rewizyj- 
celu. Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich. nych, lad nasz nie upadł, nie poddał się rozpaczy, as 
Stanisław Kwiatek, poczta pol. 45, nictylko pracuje dla podtrzymania gospodarki — leca 
e CI duchowo się podnosi Z całej duszy też mogli- 
H inia yśmy dzisiaj po tych wojennych doświadczeniach Zar 

Nie zginiemy wołać: Nie zginia Polska, która ma taki ludi 

W polu, w lipcu. Jan Zieliński, poczta peł. 287, 


Kończą się trzy lata naszej wojennej tułaczki. Nar 
tłukliśmy się po różnych kątach Świata, poznaliśmy ró- 
żne kraja, różnych ludzi, różne obyczaje i wiary. Prze- 
konaliśmy sią, że gdzieindziej ludzie mniej pracują 
a dostatniej żyją, niż u nas. — Nasi ludzie, to jak te 
mrówzi, zagrzebane w nieustannej robocie, składają naj- 
więcej na rzecz innych krajów, które wyrobiły sobłe 
takie zdanie, że Galicya jest od tego‘ Żeby z niej cią- 
gnąć. Jeżeli jednak my, żołnierze, z większą otuchą dzi- daje I ) : 
siaj patrzymy w przyszłość, to z tej przyczyny, że je-| mimo wszystko, przyjdzie i dla nas pora żniw, ża jaką 
dnak, mimo niedoli, dokonała się na naszych wsiach naród niezadługo już będziemy sią radować owocami 
wielka zmiana, wróżąca jak najlepszą przyszłość, Nau-j|naszych trndów, prac i nieugiętości. Dziś trzeba nam 
czyli się ludzie czytać gazety, nauczyli się pisać do nich, |tyiko prosić Boga o siłę wytrwania i przetrwania = 
poruszać sprawy publiczne, ogólne, a z „Piasta“ widzi- ja z pewnością przed „uarodeia naszym roztoczy się nie 
my, że w pracy mad odbudową OQjczyżiy, niepoślednią ; zadiugo nowe, lepsze i szczęśliwsze życie. My spełaianiy 
rolą odgrywa dzisiaj lud wiejski, który różne porusza | swój obowiązek w polu, wy, coście zostaii w domach, 


bolączki, różne rzuca projekty dla lepszej przyszłości. 'anażniacie równiaż obowiazki wobec siabie i wobav ca 


W polu, w lipcem 

Z żywą radością czytamy tutaj, w polu, listy i an 
tyknły, pisane przez tych, co zostali w domu, zwłaszcza 
zaś listy od naszych kobiet, które dzisiaj dźwigają cały 
ciążar gospodarki rolnej, a mimo to znajdują jeszczą 
czas na myśl o sprawach ogóinych i garzą sią da 
oświaty i do współpracy nad budową naszej szczęśliw- 
szej przyszłości, Dodaje nam to otuchy i nadzisi, ża 
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tego narodu. Pracujmy tak wspólnie, z jedną myślą wy- 
tyczną, idźmy. za wskazówkami naszego ukochanego 
„Piasta“, którego w żadnym doma braknąć nie powieno, 
tak, jak go już dzisiaj nie brakuje w polu nigdzie — 
gdzie tylko jest kilku Polaków, a da bóg, że doczeka- 
my wszyscy lepszych ezasów. © 

Michał Żak z Walki w Tarnobrzeskiem, poczta pol. 412, 


W obronie rodzin żołnierzy. 

W polu, w lipcu. 
Zwracam się do czcigodnych posłów ludowych ze 
sprawą, która każdemu żołnierzowi leży na sercon. Rek 
ubiegły, zima zwłaszcza, przyniosły naszym rodzinom 
maóstwo udrek. Nieustanne prawie rekwizycye, 
k pozba- 
wily niejednę z naszych rodzin środków żywności na 
najgorszy przednowek, tak, że teraz w lecia te rodziny 
nasze, zmuszona ciężko pracować, nie mają wprost czem 
żyć. O cóż nam chodzi? Jeśli my walczymy w obronie 
państwa, to mamy prawo od państwa wymagać, aby ro- 
dziny nasza miały zapewniony byt. Nicchże więc pp. po- 
ałowia ludowi wytłónaczą tam, gdzie mależy, źe x Ga- 
licyi w tym roku środków żywności brać nie będzie 
można, bo urodzaja wypadiy marnie i że przóprowa- 
danie rekwizycyi w taki sposób, jax się to działo do- 
tychczas, przeprowadzanie ich po trzy i cztery razy, 
zabieranie Indziom ostatnich resztek: do jedzenia i to 


będzie mogło pójść do wojska, a ludność będzie mogiła 


-| wszystkich. 


} 


spokojnie przetrzymać te najcięższe czasy, jakie się zbli- | 


żają; my zaś, Żołnierze, będziemy przynajmniej spokojni 
o los naszych rodzin. <<" 

Z wiglickiego powiata, z którego pochodzę, docho- 
dzą ciagla skargi na straszliwe krzywdzenie ludności 
przy ndzieląniu zasiłków, Starostwo wielickie zapisze się 
nieśmiertelnemi głoskami, jako jedno z tych, które w spo- 
sób bezprawny pozbawiało ludność kilkudziesięciu ty- 
sięcy koron, jakie ta indność powinna była tytułem za- 
siików otrzymać, a nie otrzymała z powodu odmawiania 
zasiłków, albe wyzuzczania ich po 57 hal. na rodzinę. 
Kiedyś, gdy się wojna skończy, przypomnimy to pp. ko- 
misarzom i y. staroście. Serdeczne pozdrowienia dla 
Stanisław Gądek, poczta pol. 295 


Z fronju rumuńskiego na włoski. 


W polu, w czerwcu. 

„ Kochani Czytelnicy! Zainteresuje Was zapewne, 
jakeśmy odbyli podróż z jednego froutu na drugi, z ru- 
mnańskiego na włoski. Czytaliśmy właśnie w „Piaście”, 
że na wloskim froncie zaczyna się wielka ofenzywa. 
Kiedyśmy więc wyruszyli z frontu rumuńskiego, ogar- 
nął wszystkich niepokój ciekawości. Jedni mówili, ża 
jedziemy na frout galieyjski, drudzy, że na litewski, 
wreszcie w trzecim dniu jazdy przekonałiśmy się z kio- 
ranku drogi, że jedziemy na front włoski, na- którym 


przeważnie ludziom najbiedaiejszym, mie może mieć | pułs nasz jeszcze nie był. A przeszedł ten pułk wszystko. 
miejsca. Uluny, że pp. posłowie ludowi staną w obronie|Ź początkiem wojny ruszyliśmy do Królestwa, potem 
naszych rodzin, a ufamy też, że rząd przedstawienia ich, poszliśmy na Bukowinę, z bnkowińskiego frontu na Di- 


uwzględni, boć przecie chodzi ta o rodziny tych, ¢o za 
ten rząd i za państwo krew swoją przelewają. Serdeczne 
pozdrowienia dla wszystkich, 

Michał Kuśnierz, poczta pol. 243. 


! . W polu, w lipca. 

Co jakiś czas dochodzą da uas na front smutne 
wiadomości e tem, co się dzieja w domach. Najbardziej 
zabolały nas wiadomości, nadeszła w kwietnia, że ro- 
dzinom naszym zabiera rzad resztki środków żywności, 

z 0 

Wszyscy my wiemy, co to znaczy przednówek 

w Galicyi, wiemy też doskonale, jak ciężko obecnie go- 
spodarować, gdy brak najpotrzebniejszych narzędzi i ua- 
wozów, a więc jak ciężko dziś wypredukować tyla, żecy 
wystarczyło tym małym rolnikom, co to poziadsją po 
trzy, cztery, pięć morgów gruntu, a takich jsat u aas 
kardźo dzżo. Bylibyśny bardzo wdzięczni pp. puilor 
isdowym, aby w tym roku postarali sią u rządu, by 
sposób rekwirowania zboża uproszczono, by nio zacho- 
kziły znowu ta skandaliczne wprost wypadki, że chłopu 
zabierano m. p. owies za dwadzieścia kilka keron, ka- 
cano mu tea owies odwieźć i za dworcu mu g9 £piza- 
dano po 43 kər. jako zboża də siewu. Nie puwiano też 
dochodzić da tego, by ze wsi wywożono zbożo, dopóki 
Bia zostaną 2a0patrxone w żywność rodziny, k:óre tego 
shoża nie mają. Rekwizycya powinaa być urządzona 
w tea sposób, Że kto ma kadwyżką zboża, powiniea tę 
nadwyżka »iatąpić urzędowi gmianema, a urząd gminny 
powinien to sboże porozdzielać pomiędzy tych, którzy 
Be mają na cały rok zapewuiodego życia. łędzia to 
Bźstwo Zosztować 9 wiele maniej, Bii dotąd, cały szereg 
masaitych wyreklaaowanyca dia abrota abożum żydów 


itwa, z litewskiego na rumuński, aż wreszcie wysłano 
|nas na front włoski, r 

Po drodze oglądaliśmy różne wsie i miasta. Wszystko 
wyglądało inaczej, jak przed wojną Na Węgrach wi- 
dzietiśimy, jak kobiety same spełniały wszystkie roboty 
gospodarskie, B gospodarzami byli rosyjscy jeńcy. Wi- 
| dzieliśmy, jak jeniec jechał czterema końmi, & kobieta 
j kierowała siewnikiem. Na dworcach przychodziły do nas 
i kobiety i starcy, ofiarnjąc nam mleko i ser, bylebyśmy 
im tylko dali tytoniu. Przejechawszy przez Węgry, zna- 
leźliśmy się w Karyntyi, gdzie sią już zaczynają wielkie 
góry. Dla mas, nie przyzwyczajonych do takich okolic, 
widok to był bardzo interesujący, Na skałach domy, 
poprzyczepiane, jak jaszółcze gniazda. Grunta jędnak, 
jak się zdaje, wcale urodzajne. Wreszcie dojechaliśmy 
: Krainy, aż w końcu, po sześciu dniach jazdy, ruszy: 


liśmy w stroną vkopów. Szliśmy ze dwie godziny w ńocy, 
poczem aas zatrzymano i dano nam dwudniowy odpo- 
czynek, Po tym odpoczynku dostaliśmy rozkaz objęcia 
lpewnej części okopów. Te okopy nasze na włoskim 
|froncie inaczej wyglądają, niż wszędzie indziej, bo tu 
wszędzia tylko kamień na kamieniu, więc trndno rów 
tak zrobić, jak się to robi w zwyczajnej ziemi. Koła 
okopów są tunale, do których chowamy się, gdy sią 
artylerya włoska rozhala. Po takim ogniu wychodzi:ay 
z tuneli, be wiemy, że sią Włosi podsuwają. Wtedy zw 
czynają grać maszynki i granaty ręczne, które uniemo 
żliwiają Włochom wszelkie zdobycze. Najlepszy dowód 
że Włosi nie zdołali się ta prawie na krok posunąć. 
Najgorszą naszą bołączską w tych stronach jesi 
brak wody. Nisraz człowiek musi gądzinę iść, zanim 
gdzie znajdzie wodę. A gdy się ją znajdzie, to sią Żoł 
|nierze worst bija e każda krople Ciekawa rzecz, że 


e” 


gdy w Galicyi ewakuuje sią zawsze ludność z obszarów, jemy się tego wszystkiego, go uas najbardziej 


położonych tuż za linią bojową, tu ZA _„Szwatmiinią” 
ludność jest Ww domach. w. s, 


15 


Jestem pewny, że i w mojej wai K.. w ERA 
wielu ludzi go czyta, ale jakoś dotąd nia spotkałem 


udzie tutejsi b bardzo mili. stamtąd żadnj korespondencyt, jakkolwiek ludność bo 
różna SIę Z mimi rozmówić, bo to Słowianie. Domy |lączek ma dość. Powodem zapewne to, że jeden drngiega 
mają pobudowans z kamienia, rozrzucona dalako jeden |sią obawia, by ma mia zarzucono, że fudowiec, albo, ż8 
od drugiego. czyta polską gazetę. Bo to, jak stoszuia wspomnial pan 
Na którykolwiek front przyjedziemy, przychodzi Władysław Kasprzyk w naszym „Piaście*, Biała, cho: 
za nami nasz kochany „Piast“, I on z nami walczy, bo)ciaż leży w Galicyi, jest miastom prawie wałkiem aie 
fest z nami w naszych "okopach, jest z nami pedczas mieckiem, Napisy na skiepach, kawiarniach, urzędach, 
szturmów i podczas przerwy w walkach, przynosi nam |niemieckia, gdy kto przyjdzia do sklepu lub załatwienia 
wieści z kraju, pociesza i poncza. My tu nie mamy ro- jakiej sprawy, musi mówić po uiemiąacku, bo zaraz ld 
dziców, ani żon, żeby nas pocieszali, bo teraz naszomi | piaj zastanie obsłużonu i łepiei kaot czn.gorzeda. 7% 
tonami sẹ karabiny. Jedyny pocieszyciel to „Piast“, 
który nas nigdzie nie opuszcza. I my go wisc nie opu- f 
szczajmy, als jednajmy mu nowych czytelników i noh 
wych prenumeratorów, skupiajmy się wszyscy pod jego| To też każdy stara sią nauczyć bodaj „jake tako mówia 
sztandarem, a z pawnością doczekamy sią A rsh po niemiecku Dokuczają nam tam i iawa bełączki, po 
CZASÓW. Serdəczna pozdrowienia dla wszystkich. | dobnie, jak gdzieindziej w Qalicyi Drożyzaa okropną 


Wawrzyniec Kuśmider,” 


zZ urlopu. 
W polu, w lipca. 

Co tydzień witamy ta, w rowach, drogiego nam 
„Piasta“, z którego dowiadujemy się o licznych bolącz- 
kach, na które czytelnicy się żalą. Będąc w maju na 
irlopie w doma, przekonałem sią naocznie o krzywdach, 
rakie ludność wiejska cierpieć musi. Miasteczko nasza, 
Wiemirów, spalone zostało do szczeta przez Moskali 
w 1915 roku. Samych domów zniszczonych jest około | 
589, pozatam 191 budynków gospodarskich. Imdność, 
pozbawiona mienia i gospodarstwa, nie otrzymuje ża: 
dnego wsparcia, Do dziś dnia nikt nie otrzymał ani gro- 
sza na poprawą gospodarki i odbudową, a to dlatego, 
ż8 w maszej gminie o to nie dbają. W naszym urzędzie 
gminnym pierwszeństwo mają zawsze panowie z pojsami, 
„Szy to, gdy idzie o kartki na cukier, mąkę it. p, czy 
“o inne sprawy. Sekretarzem gminy jest żyd. O tem, by 
założyć Kółko rolnicze u mas, niema mowy, bo nieinaj 
człowieka, któryby się mógł tem zająć. Ludność składa 
sią z Polaków i Rusinów. Ci ostatni z powodu braku 
oświaty nie chcą pracować wspólnie z Polakami, by za- 
pobiedz wyzyskowi. Zmiszczonej doszczętnie prawie lud- 
ności dają sią na dobitak we znaki ciągłe rakwizycye 
i ramizve. urzadzane przez żaadarmecya “~ 
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krzywu, jaxie nasza rodziny cierpią tam w domach, jest 


dia nas żołniarzy bardzo bolesną. Zwracamy się tady 
do czeigodnych posłów lndowych z prośbą, by raczyli 
zająć sią tą sprawą i by ustały niesprawiedliwe rewi- 
zye. Serdecznie wszystkich pozdrawiam, 

Władysław Galnicki, pocaca pal. 108. 


Z Serbii. 
Lajkovac, w Serbii, w Lipca. 


Jest nas tataj w Sorbit przy budowia nowej kolei 
sporo Polaków. Każdy prenumeruja jakąś gazete, której 


sobie nawzajem pożyczamy. Dla nas, wieśniaków, E 
iepszą gazetą jest jednak „Piast“. z którego dowiada- 


ja co gorsza, nawet i za pianiądza i na kartki mema ca 
kupić. Jest tam dużo ludzi takich, któczy pracają pa 
fabrykach, a nia mają co kapić do jedzenia — panują 
wśród nich wielka nądza. Jest też w Białskiem dużo 
ewakuowanych ze wschodniej Galicji J mua w doma 
n. p. są trzy dziewczęta, córki zamożnych rodziców — 
które obecnie pracują w wojskowaj fabtyce. Jalgkotwiek 
jednak mają kartki na żywność i pieniądze, nia mają 
co jeść. Prosiły moją żoną, by im sią postarała o tro 
hs. ziemniaków, vara jai i masło © 

Ma 
żeby PP. POSfOWia iuuvwi przadłozyli rząucwe uż sprawę 
i postarali sią o to, by w tych gospodarstwach, w któ 
rych zamieszkali owaknowani, nie zabierano wszystkie PO 
Kończąc, pozdrawiam wszystkich Czytelników í Czytok 
niczki „Piasta“. Francisegk Błotko. 


Z włoskiego frontu. 
W polu, w ipen 
Jestóm od samego początku na wojaia i zwiedzk 
łem z moją bateryą kawał Świata, Walczyłem przewa 
żnie na wschodnim froncie i to w różnych odciukach 
Byłam w Besarabii, na Bukowinie | na całym froncif 
ed Dniestru do Prata. Widziałem też różne narody i ich 
zwyczaje. Najwięcej podobało mi sią na Bakowinia. iik 


Ydzie tu mają ziemią bardzo arodzajną. Sadzą przeważnie 
|kukuradzę; pszenicy i-innego zboża sieją bardzo mała 
| Ziemniaki taż rzadko tn ujrzeć można. Sady ta mają 


| piękne i bardzo czyste domy. Ludność przeważnie cu 
muńska, częścią ruska i niemiecka. Niejs tataj także 
dużo konopi i lnu, z których wyrabiają bardzo piękna 
płótna. — Żadna kobieta nie wydaje tataj pieniędzy na 
szmatki, bo chodzą w tem, co sami zrobią. 

1 maja zaprosili nas do Włoch na tę dziaziąłą 
włoską ucztę, Cośmy tam przeszli, trudno opisać. 28-m:0- 
contimatrówki włoskie wyrzucały tysiąca pocisków, zi% 
mia drżała od ich straszliwego hukun, zdało nam sig, ża 
sią już zbliża koniec świata. Ale nasze polskie puiki 
piechoty i pułki wschodnio-galicyjskia biły się jak iwy 
nie zważając na trujące gazy i włoskie pociski, 
jesteśmy na krótkim odpoczynku w Styryi, Ale sa paii 
dni wyjeżdżamy znowa w pola. Kończąc, POZATAW IANA 
wazystkich Czytelników i Czytelniczki Piasta“. 

Andrzej Mro%k ze Sidziny, 
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pa ziemi rzeszowskiej. |joka pinos Cod nggioiziaino ZA budynki, spalone skutkiem 

3 wojdy, ūa ce śię atonenci „Wisły* mnsieli zgodzić, Podczas 

(Odbudowa budynków wojna zniseczonych — Wypłata | żniw w reku 1815 spaliło gię znowu u nas kilka domów. 

subicency da ezęścicwo odbudowanych — Przeddużonić | pożar powstał wskutek nieostrożności dzieci, eo zarax urzę- 

listy wojna znisaczonych. — Prawo kaduta.) dowmie stwierdzowo. Dzisiaj pogorzelcy ci, zamiast zwrócić 


Od października 1914 roku, gśy straszna nawała ro-|zię do „Wisly“, która w tym wypadku azekunracyę wypła- 
syjska zalała prawie trzy czwarte omęści Galieyi, ludność |sióhy mnsiała, roszczą sobie pretensye do odszkaławanie 
jej przochedzi różne koleje. Tysiąca ludzi straciło całe mie- |jako zniszczeni wojną i starają się dostać na listę pogo- 
nie. sały dorodsx kiikudziesię ioletniej nieraz pracy. W ma: | rzeletw wojną zniszczoaych. Niebyśmy przeciwko temu nia 
pzym powiecie rzeszowskim najbardziej zestaly zniszceone|nisli, bo bieda jest biedą i jedoako wszystkich dotyka, ale 
trzy wioski, a to Siedliska, Zaczernia i nasza Palikówim. | zaprotestować musimy przeciw temu, by pewne indywidua 
Ta ostatnia najwięcej ucierpiała, gdyż npołożezn jest taż |starały się upiec swoje kasztany przy ognip' pogorzelców, 
koło przystanku kolejowego Strażów, gizie wojska nieprzy- |wajną zniszezonyć - z 
jacielskie miały całe magazyny przy kolei. Pogorzelcy w na- 
szej wiosce pozosiali prawie bez niczego: każdy nojekł w tem, x 
co miał Jia sabie, chowając się po norach w ziemi pizodłMy, pogorzeicy SkulE:em -WOJBY, dpinagumy się odbudowy 

"suzałami armainimi, podczas gay ich dobytek ponat Poj od rządu, ko się nam to wiusznie nąjeźyz ofiary pusarg, 
pożarze nezeszii się wszyscyj na mieszkania do „śwcich* | który wybuchł 'skatkiem niessurożności, pozostawionych bez 
i w pierwszych dniach żyli tem, co im kie ofiarował. Do-;opioki dzieci, mają prawo upomnieć sią 6 odszkodowanie 
piero po kilkunastu dniach, gdy lui trsebę przyszedł do sie- | a „Wisłyś. Nadmienić też muszą że przecież wojna wiecznia 
ibis po Klęsce, każdy z pezorzelców, który miał trochę gro | trwać nie będzie i nie wszyscy pełniący młużbę w okopach 

F sza, imporał prowianty. Wiołu z nich zacpatraria się w żyw-|czy na, ctapach poginą i powymiernją. A gdy wrócimy do 
ność w swojej wiosce. Było wielu guspedarzy, którzy chętnie | domów. będziemy, mieli prawo zażądać wykazów wojną 
odstąniii sots | ziemniaków utieszczoślirym, było jednak | zniszczonych i zbadać, czy zapomogi i subwencys sprawia- 
i trochę bażicu. którzy korzystając z nieszczęściz bliźniego, | aliwie były rozdzielane, czy nie stała się komu krzywda. 

. podźrobowywałi ceny produktów roluvch, albo nawet wesio Kończąc mój list, dziękuję serdecznia imieniem swojem 
biedakem zneza sprzedawać nie chciałi, mówiąc: „Te dziady,ji kolegów czcigodnym posłom ludowym za ich starania 

CJ a n o sj v , 
myśsią, że im dać musze!“ Bardzo tò smutny objaw. podjęte okało dobra ludu. Gdy wrócimy 2 wójny, petrafimy 
~m Odbudowy definitywnej budynków u nas prawie niema, bo | odwdzięczyć się tym, którzy byli w tych ciężkich chwiłach 
w r. 1915, po wyparcia. Rosyan ze środkowej Galicyi, każdy, jedynymi opiekunami naszych matek, żon i dziaci, 
kto miał troche pieniędzy, kupowal co óg, © więc ten] Przesyłamy również czeigódnym postom ludowym wy- 
starą stajnię na chałnpę; ów starą kuźnię czy starą stodołą, | razy hołdu i ezel: zx ieh' stanowisko w sprawie polskiej, 
byle jaknajprądżej módz sią znałeść ra swoich śmieciach ) Niechżło Bóg Wam powaga i sprawi, hy rezolucya posła 
i pomieścić gdzie inwentarz. Kto zaś wybudował coś pa- | Tetmajera została spełniona, by się ziściło najgorętsze pra- 
rządniejszego, zadiużając sie, to zaledwie jeden budynek ł O całogo ludu polskiego. 
go nio dożończył « bruku funduszn, a O reszcie badynków Piotr W. Słyś, z Palikówki, obecnie w Budapesz:ie. 
ani mowy bgó nie mogło. Ci, oo się sami choć częściowo pi dla. 
odbudowaśł, otrzymywali szbwentye w różnych wysokościach | 
0l Ekspozycury Usutrali dla odbadowy, najwyżej jednak © dzzał SSBOdArCZ 
2000 R. Sabweucye te były niewystarczające, bo któż zdola | FSE G z P Zy. ' 
spłacić ding, zaciągnięty na budynki. narzędzia gospodarskie, 


i j a - s 4. m 
żywność i ubranie 1500 czy choćby 2000 K? Obecnie, gdy! N Co wiaściuńa rzadowi chodzi? 
sprawa eddudowy, dzięki zabiegom posłów ludowych weszła „A. A - W £ p 
na inno tory, i ludność mojej wioski będaie mogła otrzy: | Kilka słów e racyach żywności dla bydła. 
mać większe Bubwoncye, choćby wspomnę e subwencvi ua Wobec zajęcia słomy i sians przez państwo od 

= sprzęty gsspecarskie i domowe, jakoto sieczkarnie, žarna, | dnia 1 sierpnia, zaznaczam, że ta ściśle oznaczona ilość 
E mszfy, paki, esbrzyki i t. p. Ci wszyscy, których: gospodar-: może być dostateczna dia innych krajów monarchii, ale 
/ stwa i aprzęty gospodarskie. zostały poniszczoze, powinni! dla Galicyi jest stanowczo za mała. Tłómaczy się to 
* sgłosić się do wójta, spisać, jakiej erbwencyi i wa jakie wyjątkowym jej stanem, a mianowicie: s=- . 
M arizędg czy narzędzia potrzehują i wysłać spis do Centrali | 1) W wieiu okolicach jęgt ziemia tak zryta i prze- 
E dla edbndewy Galicyi, a następnie zwrócić się de posłów ;wrócoma szańcami i granatamę, ża dla przyprowadzenia 
ladowych z prośbą, by poczypiłi w Centrali kroki, calem | jej do pisrwotnrego stanu konieczny jest nawóz. 
przyspieszeuła wypłaty Bubwenczi. Niechżo ludzie dobrej | 2) Nawoznu i tak brakuje z powodu zarekwirowa- 
i meli zajmą wię tą sprawą, by pogorzelcy mogli skorzystać, nia bydła i koni dla wojska i zrabowani: 'lab zabrania 
u wykołatanych dla nich przez posłów ludowyeh ulg. | przez Moskali. == ===. > 
sw Spisy pezorzelców, wojną zniszczonych, były sporządzone | 3) Ponieważ w Galicyi wybrano największy pro- 
jeszcze w reku 1914, zaraz po wyparelu Basysa s powiatu ; Gent męskiej mdności-go wojska, więc z braka rąk do 
rzeszowskiego. Po trzach tygodniach jednak Masksio wrówli pracy rola w Galicyi niedokładnie nprawiena; przyczy” 
“$ pozostali m nas do 1915 rokn. W roku 1915 roblono Bóg inia sią do tego straszny brak koni. Niedokładność W %- 
wie ilo spisów na drukach, ale faktycznego oszacowania | prawie wynagradzał choć w ąćci abornik, z powoda 
sakód, wzrząlznnych ogniem i wojną, dotąd nie ma. Niektó- wyznaczenia 4 kły na sztukę I uziań, będzie się odczu 
PSF m pogoczolciw nsekurowani byli w Tow. ubezpieczeń wać w gospodarstwie straszny brak obornika, ~> - 
a Wieła*. Gdy się upomaieli o odszkodowania za spalono. Należałoby więc te pozostałe w zastępstwie wielu 
$ndynki, „Wisla“ odpowiedziała, 20 Ba podstawio statutu pią, ppjedyBcze sztuki, jak najobficiaj żywić I iak naiwiagąj 
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dawać ściółki, aby módz nieco nawozu uzbierać. Krótko-|50 kg na raz) wsypuje się do kosza i zanurza 


AZ 


MEA AE BE a 


W Uni 


wzroczna gospodarka może zadać kłęskę naszemu rol-jtnio użytej wodzie, która tymezasem już się była niece 
aictwu, dlatego też zawczasn zwracam na to uwagę |oziębiła — w pierwszem zaś naczyniu, dodając nową 


trybunom ziermiężnego ludu. Piotr Kudzia. 


lak niszczyć śnieć na pszenicy. | 


Wiełką klęską rolników jest w tym roku śnieć, 
która masę pszenicy prawie w całym kraju zniszczyła. 
Przy zbliżających się zasiewach ozimych trzeba więc 
podjąć energiczną walkę ze śniecią, bo w?*przeciwnym 
razie na przyszły rok zniszczyłaby nam ona doszczętuie 
pszenicę. 


ilość wody gorącej, doprowadzamy znowu ciepłotę dw 
54° C i postąpujemy tak dalej, używając to jednego, ie 
drugiego naczynia naprzemian — naprzód de podgrzanie, 
nasienia, potem do właściwej desyniekcyi Do całej taj 
|manipulacyi wystarcza troje ludzi. Środek to doskonały, 
pewny, najtańszy ze wszystkich, uniezależniający 6% 
możności dostania chemikaliów. Nałaży tylko pilnie uwa 
żać, by był ściśle wedle przepist stosowany; użycie m 
niskiej temperatary czyni zaprawę bezskuteczną przeciw 
| śnieci — przegrzanie ponad normę (ponad 569 C) może 
być zgubne dla kiełkowania ziarna. To ostatnie jest jæ 


Dawniej jedynyn i zawsze skutecznym środkiem było |dnak bardzo odpornem, jeśli przedtem miało czas na 
zaprawianie pszenicy siarczanem miedzi, czyli tak zwa: |spichrzu dobrze wyschnąć, wilgotne cierpi od przegrzą- 
nym witryolem lub sinym kamieniem, Obecnie jednak inia ponad 54° C znacznie więcej. Ziarno nagrzane i mr 
siny kamień został zajęty przez wojsko na cele wojenne, |zesłane płasko schuie prądko i gotowe jest do siew. 
tak, że dostać go nie można, trzeba więc zaprawiać Przy wszystkich tych sposobach należy zawsza 
pszenicę w inny sposób. Sposób taki podaje znakomity | uważać pilnie, by: 1) nie rozścielać ziarna do suszenża 
fachowiec, dr Kazimierz Miczyński, wo lwowskim Ina klepisku nie zdesynfekcyonowanem; 2) dbać o to, by 
„Rolniku*, worki i naczynia, do miary używane, były zdesyutekcyom 

Na pierwszem miejscu wymionić należy forma-|nowane; 3) by ziarno zarażone nie miało stycznoścą 
tine, którą można zawsze dostać w każdej aptece. z zabajcowanem i przygotowanem do siewu. 

Formalina, t.j. 407, Formaldehyd, środek 
bardzo dobry i dziś tańszy od siarczanu miedzi. Sposób 
użycia dla pszenicy: 300 gramów formaliny na 100 li- i lieys jA 
rów wody zamieszać dobrze. W ten płyn w szerszej Pługi motorowe dla Galicy; wschodnia b 
kadzi lub balii wstawia sie ziarno w szerokim - koszu Zwycięski pochód armij sprzymierzonych uwolnił będącą 
wiklowym leb poprostu wsypuje — płyn powinien przy-| dotąd pod inwazyą nieprzyjacielską powiaty wschodnio-galia 
kryć ziarno na mniej więcej 3 palce — mięsza dobrze |cyjskie, wobec szego Sekcja rolnicza c. k. Namiestnictwa 
i pozostawia przez 10 minat; spływające torebki śnieci | Centrali krajowej dla gospodarczej odbudowy Gulicyi w Krem 
i puste ziarna zbiera się i wyrzuca, poczem kosz się kowie stanęła wobec olbrzymiego zadania urncaomienia rels 
wyjmuje lub płyn dzinrą w dnie spuszcza. Przy niezbyt | nictwa w tej części kraju. Wobec notorycznego braku inwen= 
wielkiem zaśnieceniu temże płyn może być równie sku- |tarza pociągowego i olbrzymich trudności, a niemożności jege 
tecznia użyty do nowej pereyi nasienia po raz drugi.  |uzupełnienia, główna pomoc będzie musiała pologać na um 
wm Do mniejszej ilości zboża można użyć procentowo źliwiania motorowej uprawy rol. W tym względzie oprócz 
mniej formaliny i wody. Ziarno, bajcowane formaliną, | płagów parowych, o których pozyskanie e. k. Namiestnictwa 
achnie szybko, a w razie nie wysiania wszystkiego, po| 0: ©. G. usilnie się stara, w pierwszym rzędzie wejdą w ra 
przewietrzeniu, może być użyte na mąkę zupełnie bez-|chabę pługi motorowe. Z tych przedewszystkjem zusiasą 
piecznie. Środek doskonały i wygodny w użycia. stopniowo ściągnięte wszystkie pługi motorowe, przydzielona 

Sposób dalszy polega na zastosowania gorącej dotąd c. i k. rolniczym Centralom rejonowym <o orki za 
w o dy. Zarodniki Śnieci giną już w temperaturze 50—5200, | wynagrodzeniem i zostaną oddane do użytku tym rolnikom 
czyli 40—4% R, podczas gdy ziarna zbóż znoszą tę|wschednio-galicyjskim, dla których z wiosną 1916 r. były 
riepłotę bez żadnej szkody, a nawet czasem następuje |przydzielone. — Prócz powyższych pługów motorowych 
zwiększenie energii kiełkowania po takiem nagrzania.|w liczbie okeło 59 sztuk, przydzielonych dotąd c. i k. rolnik 
Sposób postępowania następujący: Kocioł lub parnik, czym Centralom rejonowym, zostaną powiaty wschodnio-gwm 
« którego łatwo można mieć wraącą wodą i dwa naczy- licyjskie uwzględniona przy rozdziale płagów motorowych 
nia — Kadki łab beczki. W naczynia te powinien być |sskupionych dla Galicji w b. r. 


wpasowany K wyścieleny rzadkim workiem, by ziarno a p R 
mó. nie: Sh krajeszj iamm walckswy 
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krawędzi kogza i szerake reæmariy, kosz zaś trzeba urząp , 

Hnis, ul. Git 7, 1. 
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śnieci wyrzaca; tymczasem przygotowcja sią w drugiem i 


dzić tak, by gr łatwo można wyjąć i zanurzyć w ka-| | $$ 
dzi — więc n. p. na drążku, przesuniętym przez dwaj Aj: 
acha. WW jednoj kadzi ezy bsezce, przygotowuje się wodę 
ternią, o ciepłocie mniej wiecej 45° ©, i wsypawszy ziarno 
do kasza, zunurza się je i mięsza, a apiywające torebki| 

r æ e 
naczyniu, przez dopuszczenie wody wrzącej do zimnej, Zełówki całe guwe 
wodą o temperaturza dokładnie 54° C, czyłi 43° R i kosz meskie, damskie, dziecinne od K 2-88, stosownie do wiek 
z ziarnem podgrzaaem wyjmuje się z naczynia pierw- | kości. Ochraniacze ze skóry podeszwowaj M 1.30 do 2.6% 
aozo i zanurza Się zaraz w tej gorętszej wedzia na 6|Ocoraniacze stalowe karton $8 las. Wysyła odwróżnie z) 
misut, pnezom ziarno sią wysypaja do obeschnięcia |74liezką (uajmniej 3 pary zelówsk lub 5 par ocliraniace 
i sznflule zaraz. Nastepna parcye nasienia (naileniai polej. Berdcka. Podgórze, Kopernika 6 
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Dla nauki i rozrywki 


Modlitwa narodowa. 


Boże Ojcze! Twoje dzieci 
Płacząc, żebrzą lepszej doli, 
Rok po roku marnie leci, 
My w niewoli my w niewoli, 


Słowa Twoje nas uczyły: 
„Każdy włos nasz policzony" i. 
Boże, policz ta mogiły, 

Te płaczące matki, żony! 


My już tyle łez przelali, 

Że nią zmyte ojców grzechy; 
My jui tyle łez spłakali, 

Że nie stanie łez pociechy. 


Boże, patrz! My na kolanach 

Scielem Ci się dziś w pokorza 

Polska łzami, krwią zalana, 

Krwią i łzami wskrześ ją, Boże: 
X. Anioniewicz. 


A. DE LA GRANGE. 


Pod kłami dzikich zwierząt. 
Powieść historyczna 2 czasów prześladowania chrześcijan 


(Ciąg dalszy). 82 

— Pomówmy teraz o przyczynach, które mnis 
skłoniły do tego, żem was tu sprowadził — mówił dalej 
cezar. — Ty, Sekstnsie, możesz, zbywszy się troski, spo- 
kojnie wracać do swej siedziby, gdyż nie dopuściłeś się 
ładnego występku. Mściła się na tobie tylko złośliwość 
Domicyi Co się jednak tyczy westalek, to obie one 
muszą być na wieki dla Świata umarło.. Każdy jest 
przekonany, ża Campus sceleratus jest grobem Kornelii, 
a nurty Tybru — grobem Fabioli. Jakkolwiek potęga 
moja jest wielka, nigdy nie będę w stanie przywrócić 
im godność kapłanek. Nie chcę jadnak córki mego sta- 
rego przyjaciela skazywać na niedostatek. Ojcowizna jej 
przez skarb państwa przejęta została, nią więc teraz 
rozporządzam. Nie mogę jej wprawdzie zwrócić całego 
majątku, ale pragnę ją za to odszkodować w inay spo- 
sób. Oto w pobliżu Capuy posiadam rozległe posiadłości, 
odziedziczone po matce mojej. Tam może córka Flawiasza 
żyć odtąd w pokoju i zapomnienia. 

Parys zasępił się, gdy to usłyszał, 

— Dlaczego skazywać ją na samotne i bezcelowe 
życie? — mamrotał cezar, który, zauważywszy zasępienie 

począł chodzić po pokoju. — Grób ją rozwiązał 

sa ślubów kapłańskich i zamknął sią na zawsze nad 
Kornelią-westalką. Dia niej zabłysło nowe życie.. Nie, 
tradno ją na pastwę samotnego życia zostawić.. Kornelia 
nia tyje. Dla mnie tak; ala dla świata nia żyje.. Zemsta 
Felak poza grób ścigać jej nie powinna, nie może... 

Tu przerwał starzec swój monolog i przystąpiwezy 
ge Paryza, położył ręką na icza ramienia. mówiac: 


— Los skazał cię od najwcześniejszej młodości na 
nędzę i niewolnictwo. Ale twe szlachetne, wspaniało- 
myślne serce Świadczy, iż zasługujesz na lepszy los, 
Parysia. Uratowałeś życia Kornelii i gotów byłeś za- 
przedać nawet własną wolność, aky tylko wastalce móda 
pospieszyć z pomocą. Wybornie więc! Połącz swój loa 
z jej losem i opuść wraz z nią tę ziemię, na której tyle 
doznałeś goryczy. W twym wieku nawet na pustyni 
można się czuć szczęśliwym. Słońce przyświeca wszędzie, 
a ojczyzna nasza zdaje się być właśnie zakątkiem ziemi, 
stworzońtym niejako dla zażywania szczęścia. Żeń sią 
więc, Parysie, z córką Flawiusza i idź wraz z nią na 
wygranie... 

Parys słuchał słów cezara w wzrastającem zda 
mieniem. Ostatnia jednak słowa pozbawiły go nieledwie 
zmysłów. Możliwość połączenia się kiedyś węzłem mał: 
żeńskim z Kornelią nigdy nawet nie przeszła mu przez 
głowę. Mógł marzyć jedynie o tem i tą słodyczą marzenia 
sią napawać, a po trzeźwem spojrzeniu na rzeczywi- 
stość —— tembardziej cierpieć, 

| Aż oto słowa cezara... 

I zdało się Parysowi naraz, ża śni sen cudny 
o szczęściu nieosiągalnem, datekiem... 

Cezar z uśmiechem spojrzał na twarz przybladłą 

Parysa, a zwracając sią: następnie do Sekstusa, rzekł: 

— Ty jesteś węzłami krwi związany z Kornelią, 
składam więc jej szczęście w twoja ręce. Zapytaj jej 
serca, a o reszią ja sią zatroszczą. Teraz zaś udajcią 
się w swoją drogę, gdyż ważne czekają mnie sprawy. 
Spokój beztroskliwego żywota już nigdy nie będzie 
udziałem starego Nervy.. Powiedzcie wdowie po sena 
torze Maryuszu Tuliusza w mojem imienin, że przecho. 
wuję zawsze żywą pamięć o jej zmarłym małżonku. Po: 
wiedzcig jej, że może ona, wolna od troski, pozostać 
nadal w swej willi, gdyż jakkolwiek wiem, ża wiila jej 
była miejscem ucieczki dla osób, prześladowanych przez 
Domicysna, to jednak nowy cezar zupełnie wykreślił 
świadomość tego za swej pamięci... I powiedzcie jej jeszcze 
że doi przelewa krwi niewinnych chrześcijan minęły... 

Przejęci uwielbieniem dla cezara i wzraszeni głę- 
boko, Parys i Sekstus opuszczali wzgórze palatyńskie. 
Sekstaa, uszcząśliwiony niezmiernie, iż może wrócić 
z Floronią do swej przepysznej wili, marzył z uśmie- 
chem o czekającem go szczęściu. Parys natomiast, poru- 
szony do głębi słowami cezara, postępował w myślach 
pogrążony za patrycyuszem. 

Dopiero siowa tego ostatniego zbudziły go z zadumy, 

Czy jesteś gotów, Parysie, zawiadomić Kornelig 
o woli, wyrażonej przez cezara? — zapytał Sokstag. 

Ciemay rumieniec oblał twarz Parysa. 

— Rzuciłbym się raczej na arenę, między dzikie 
zwierzęta, aniżelibym miał rękę swą zaofiarować córca 
patrycjusza! — odburknął Parys. — Wprawdzie nie 
pochodzę z gmina, ale do nazwiska przodków mych przy- 
lgnęło już piętno niewolnictwa, a zresztą i obecnie jestem 
tyiko biednym wyzwoleńcem. 

Sekstua, który sam nie wahał się podnieść pleba= 
juszki do godności swojej małżonki, wzruszył tylko rar 
mionami i, biorąc za rękę Parusa, rzekł: 

— Skoro ty nie masz odwagi, to ja z Kormalią 
jo tem pomówię, 

— Błagam cia, nia czyń tego, patrycyuszu! Zas 
cthwałość moja zrodzi tylko w jei sziacheżnany. ala dune 
nom, sorca pogarda : 


Sekstus w odpowiedzi potrząsnął tylko markotnie 
głową i, nic już nie mówiąc, szedł dalej. Zbliżywszy się 
do willi Tulioli, patrycyusz przyspieszył kroku, aby co- 
rychlej uspokoić Floronię, Zaledwie przekroczył ogro- 
dzenia ogrodu, gdy ujrzał już zdala wiotką postać miodej 
małżonki, wyciągającej ka niemu ręce. 

— Bogu dzięki! — wołała Floronia. — Sądziłam, 
że jnź cię nie ujrzę więcej! 

Patrycyusz złożył na jej czole pocałunek, ujął ją 
pod rękę i młodzi małżonkowie, zajęci żywą pogawędką, 
poczęli spacerować po ogrodzie. 

Parys tymczasem zapuścił słę w zieloną, cienistą 
aleją ogrodu, a uczyniwszy kilka kroków — stanął, jak 
wryty. Przed nim nieopodal zarysowała się wdzięczna 
postać Kornelii, siedzącej na krawędzi basenu i przy- 
zlądającej się pląsającym w wodzie rybkom. Nie miał 
odwagi zbliżyć się do niej, stanąwszy więc xa uboczu, 
przyglądał sią niepostrzeżony drogiej istocie, a stóp której 
chętnieby jako niewolnik dokonał reszty swego żywota. 

Nagle zauważył Floronię, spieszącą ku przyjaciółce. 

Floronia, siadłszy obok Kornelii, wdała sią z nią 
w cichą pogawędkę, 

Twarz Kornelii w czasie tej rozmowy to bladła, 
to czerwieniała naprzemian. 

— Mam więc epaścić ojczyznę, opuścić na zawsze 
ziemią, kryjącą w swem łonie prochy mych przodków?! — 
jęknęła boleśnie Kornelia. 

Każde jej słowo dochodziło do nszu stojącego w po- 
tliżu Parysa. 

— Fabiola towarzyszyć ci będzie, ja z Sekstusem 
będziemy cię często odwiedzać, a jeśli zgadza sią to z twą 
wolą, to wspaniałomyślny i dzielny twój zbawca kędzie 
na wygnania twym nieodłącznym towarzyszem. 

— Ach, nie mów mi o nim! Wiążą miie wszak 
śluby, których nigdy zerwać zupełnie nie będą w staniel— 
wykrzykię!a westalka, wzdychając głęboko. 

-— Zapominasz, ża nie jesteś jaż kapłanką Westy — 
porswadowała Floronia. — Zapominasz, że święty Sa- 
krament chrztu zniósł już twe ślubowania i że przeto 
pd twej woli tylko zalaży, czy pozostaniesz nadal dzie- 
wicą, czy też Żoną i matką. Parys był wprawdzie nie- 
wolnikiem, ale i ty nie jesteś już córką Flawiusza od 
chwili, gdy nad westalką Kornelią zamknęła się płyta 
grobowa na Campns sceleratus. 

Kornelia umilkia, walcząc w głębi duszy ze sobą, 

W duszy jej Ścierały się ze gobą duma, wdzięczność 
i miłość. Kornelia pokochała Parysa i już uczucie 
miłości miało zapanować nad jej dumą, gdy gasnąca 
pycha zBjaśniała ostatnim blaskiem: 

— Parys zbyt drogo płacić mi każe dług wdzię- 
czmości!.. — rzuciła nagle, a chmura gniewu zawisła 
na jej czole. 

Zaledwie Kornelia wyrzekła te słowa, gdy rozchy- 
liły się nagle z głoźnymń szelestem pobliskie krzewów 
gałęzie i — Parys stanął z podniesioną głową i wyra- 
zem cierpienia na twarzy przed Kornelią. 

— Nie nczyniiem ani kroku dla uzyskania twej 
wdzięczności — rzekł s goryczą. — Byłem gladyatorem, 
obecnie jestem nędznym wyzwoleńcem i pragnę jednego 
tylko.. pragnę zdala od Rzymu odpożntować za ten je- 
dymy grzech mego życia, że ciebie, Kornelio, kochałem... 

Nagła zjawienie sią Parysa wywarło na Koruelii 
głębokie wrażenie. 

Westajka. 


dreszczew przejęta, spoeladała na piekna! 


w szlachetnym gniewie i bólu twarz gladyatora, e-gdy 
tenże, wypowiedziawszy swe postanowienie, odchodził, 
aby nigdy nie wrócić, Kornelia, wyciągając ka niema 
ręce, zawołała błagalnym tonem: 

— Parysie, nie pozostawiaj mnie samąL. Nie od- 
chodź. 

Qdy Parys zatrzymał się, słysząc to wezwanie, 
Kornelia podbiegia ku niemu i, skrzyżowawszy ręce, 
rzekła z ncznciem i godnością: 

— Parysie, życie, któreś uratował, należy do ciebieł 
Zapomniana przez wszystkich sierota, nikogo już nia 
posiadam na tym świecie. Czyż i ty chcesz mnie opuścić? 
Tak, istotnie! Nie jestem już kapłanką Westy. Bóg twój 
ke; moim Bogiem, i podobnie, jak ty, chrzest jnż przys 
jęłam... 

Owładnięty ucznciem niewysłowionego szczęści 
Parys przyklęknął przed Kornolią i w niebo atkwił 
wzrok, pełen wdzięczności. 

(Dokończenie nastąpi), 


Oj, ziemniaku!... 
Czemżeś ty, ziemniakn, pogardzany 
Wysłużył sobie to u Nieba, 

Żeś dziś tak wszędzie pożądany? 
Że cię wa Wiednia nawet trzeba! 
Gdy dawniej jadł cię chłop i świnie, ~ 
Dzisiaj smakujesz i hrabiniel — 
Szczęścia ci tego nie zazdroszczą, 
Żeś tak w zaszczytach poszedł w górę: 
Wszak zawsze tobą rad sią goszczą, 
Pomnąc, że z obn nas drą skórę... 
Lecz mi łzy w oczach dzisiaj stoją, 
Że pogardziłeś miską mojąl... 

*, Głodny z Brzeskiego, 


Rozmaności 


rufkownik Legionów polskich, Henryk śinkiewicz, 
wzięty ranny do niewoli nad Styrem, zbiogł z Roayi i przez 
Sztokholm przybył do Zakopanego, „skąd po krótkim pobrełć 
wyjschał do Warszaw) 

Przerażającs cyfry. Na zjeździe hrygienistów w War 
szawie przedłożóno statystykę urodzin i śmierci w Warsza 
wie z lat ostatnich, Okaznje się z niej, ża liczhą zgcnów, 
począwszy od r. 1915, wzrasta tam coraz więcej, a liczbe 
urodzeń zmniejsza się, tak, iż w drugiej połowie 1916 r. wy: 
nioała mniej niż jednę trzecią liczby przedwojennej. W 1913 
reku na 100 urodzin przypadało 75 śmierci, a w 1915 r. 
133, w 1916 r. nawet z górą 172 śmierci. Tymczasem wźród 
warszawskiej ludności żydowskiej mimo wysokiej liczby śmiere! 
panuje naturalny przyrost. Co to znaczy? Otóż ludneść 
polska Warszawy wymiera i ustępuje miej- 
soa Żydowskiej. A fakt ten przerażejący, który godzi 
w sedno narodu polskiego, znaczpą siłą rozrodczą uposaże- 
nego, tem okropniej bije w oczy, jeśli weźmiemy ped uwagę 
ogromną | szybko wzmagającą się śmiertelność na Litwie, 
gdzie w styczniu 1916 r. przypadło 30 wypadków śmierci 
RA tysiąc indzi, a w mareu 1917 r. liczba śmierci wzzesła 
do 79. A na sta umierających przeszło 23 stanowiły dziech 
Statystyka ta mówi nam okropnym głosem: wk 
A ych niągzczesnych modnoai sje wielki jek blagalay; Ba 


tajci» nas, gdyż czyha na nra śmierć głodowai Ratujcls| 1854 fiota angielsko-francnska, po wylądowaniu brygad: , 


wywisrejący naród poiski! z 2.000 ludzi złożanej, zajęła Pireus i Blującą tam flote 
a grecką i dopiero dnia 27 lutego roku 1857 mocarstwa za: 
f chodnie opuściły znów Pireus. Niewystarczające poparcia, 


jakie król Otton miał ze strony mocarstw op onóczych oras 
u * jego kierunek zachowawczy doprowadziły wkońca do powst» 
$ inia. zaposzątkowanego przez żywioły radykalne. Powstauis 
to doprowadziło do mianowania w d. 23 października 1863 
roka rządu tymczasowego i do detronizacyi króla Ortona, 
Eról opnścił Grecyę i umarł dnia 26-go lipca roku 1857 
w Bambgrga. Ponieważ jednak nigdy nie abdykował, 8 dy: 
nastya bawarska dwakrotnymi protestami w dnia 192 kwietnia 
i 17 czerwca 1863 r. upominała sią o swoja prawa do trann 
grockiege, mogłaby jeszcze dzisiaj, na podstawie traktaie 
z dnia 7 maja r. 1839 zgłosić te prawa. Następnym wy: 
ı |brańcem mocarstw opiekuńczych był ks. duńażi, Jerzy, ktory. 
w r. 1863 obrany został królom przoz konstytuanię i pa 
25-letniea panowania zginął.z rąki zabójcy ónia 15 marca 
r. 1913 w Salonikach. Zastrzelił go podczae przechadzki 
(irek macedoński Aleksander Schinas, Ostatni král Koastanty. 
syn Jerzego, trzeci z kolei, opuścić masiat troa grecki, zeia- 
wolony przez Anglię i Francyę. 

Napad pszczół na orszak pogrzebowy. W Nispra: 
szówie poł Bukiem — jak donosi „Dzieanik Pozuański* — 
zmarł w ostatnich dniach jeden a najznaczniejszych miejsco 
wych gospodarzy. Utartym zwyczajem pożrzeb jego odbzi 

Nowe ceny maksymalne na zboża na Węgrzecn |się z całą możliwą obecnie pompą, s w pogrzebie opró:k 
ną wyższe od con austryackich. Cena pszenicy wynosi tam | licznej rodziny, krewnych i przyjaciół, wzięły udział takżg 
BO kor., żyta 43 kor., jęczmienia 46 kor. Dlaczego Węgrzy | wszystkie okoliczne bractwa z licznem światłem. Po skoń: 
ustalili cony wyższa, nie wiadomo. Ciyba po to, żeby a Austryi | czonem nabožeńsowis żałobnem wyniesiono trumnę ze zwło 
sa zboża jak najwiycej wyciągnąć. kami z kościoła na cmentarz, znajdujący się taż przy ko 

Żeński podparuczaik. W tych dniach przy -bylo do jściele. Zaledwie kondukt po; grzebowy przybył do grabu i rvæ 

ła do obozu kilkn jeńców rosyjskich, oficerów, wprost | poczęto ostatałe modły, zjuwiła się olbrzymia moc pszeżi!, 
m frontu. W myńi rozporządzeń wezwano ich, aby zdjęli | które w jednej chwili obsiadły wszystkich uczestników pæ- 
wanudury awe dla desyafokcyi I udali się dv wspólnej łaźni, grzebu. Wóród obecnych wybuehtu panika; czas jakis bro 
Jeden z nich, podporacznik, wzbraniał się jednak zastosować i niono sią dyskretnie, po kilka jednak minutach, gdy pszczoły 
go wezwania, przyznając się wreszcie, ża jest dziewczyną | kłuć poczęły boleśnie wszysukich bez wyjątka, a nadto oùs 
A8-letnią. siadły i celebrującego proboszcza, ten ostatni przerwał ia- 

Ukradzione dzwony. Czego to złodzieju dziś nie|bożeństwo i ajmkuął do kościoła. To sumo zrobiii ladzie 
krudną, tego człowiek w głuwie pomieścić nies moża. Oto do- | niosący trumnę, oraa inni uczestnicy pogzaabu, kryjąc się 
Roszą z Hochenmoos w .Bawaryi, że pewnego dnia zdjęta|w okoliczne krzaki. Nad wzkopanym grobem pozostała ja: 
łzwony kościelne i postawiano je na cmentarzu, aby najdynie porzucona podpiosznia trumna ze awłckami, oraz kas 
Brugi dzień żołnierze mogli je zabrać na przetopienie. Jakie | wałki połamanych świec. 
jednak było zdziwienie ludzi, gdy, przyszedłszy rano, miv Jak później stwierdzono, opodal cmentarza znajduje 
ujrzeli największego dzwonu, który ważył 16 Getnarów. — |się pasieka naaczyciela, który właśnie dzień przed pogrze- 
 Winzeln w Wiruembergii zdjęto dzwon z wieży i wsta-|bem dokonał miodobrania. Pszezoły nie rade — jak wiadomo, 
Wwiono go do ratusza. Następnego dnia dzwonu jaż nie było. |że się im miód zabiera, okazały swe niezadowolenie kry- 
fnikł jak kamfora. Musieli to być nielada specyaliści, skoro tycznego dnia napadem gromadnym na orszak pogrzebowy, 
adólali unieść ze sobą takie ciężary, nie zostawiając Śladu |zwabione ostrym zapachem świec, 
po sobie, < Osobliwe ogłaszania znajdowało się świożo-w jednem 

Los królów greckich. Wszyscy monarchowie królestwa |a pism niemieckich. Poszukująca męża, za pomocą inserata 
aowogreckiego, które utworzone zostało na mocy zawartego | kundydatka, w tych słowach się poleca: „Mam 14 kur na 
s Bawaryą traktatu w d. 7-go maja 1834 r, a pod opieką | podwórzu, tłoezniy, 6 ówiń, cztery sztuki bydła ua pastwisku, 
Rosyi, Anglii £ Francyi, trueili dotychczas tren w sposób |dwie szynki i kiełbasy w wędzarał, ociemniałą matkę, kióra 
twaltoway. Pierwszym krółem obrany został d. 8 sierpnia umie prząźć i tkać, małą winaisę, 46 drzew wiśniowych, 
1802 r. siedamaastoletni książę bawarski, Giton, drugi syn | 14 jabłoni, 10 innych drzew, własne płótue | własne wino. 
króla bawarskiego Ludwika, l-go; książę w dniu 56-go pa»| Oprócz tego mam iertepian i lutnię, Rannych wojaków, któ- 
fdziernika koronę grecką przyjął, a daia 6-go lutegu roku, rzy jeszcze zdołają nieco pracować na roii i na podwórzu, 
133 wstąpił na tron, lecz dopiere dnia 1-go czerwca roku | uprasza się e zgłoszenie. 

1855, po dojścia do pełnoletności, objął rządy samodzielnie. Prawo paleala. Wiadomo, że swego czasa tytoń, jax 
Niewiele jednak jasnych dni miał król Orton w ciżga awogo | wogóle wszystko, co nowe, natralił na wrogów i przeciwni- 
BO0-letniego panowania, Zarówno zaburzenia wewnętrzne, |ków i to nawet w „decydujących* — w rządowych sieracia 
jak i-współzawodaictwo walczących o wpływy mocarstw opie- | Panujący i duchowieństwo występowało beawzględnie przo- 


'kańczych przyczynił» sie da tego. Dnia 20-go mais rokuieiw palepiu, » także i wickgzość guołeczońs,wa zujsła wiece, 


y 


gia stanowisko wubac phiaczy, zywania tytoalu było Ści- doktórzt filozolit nzyśkał za pracą ę. grólu polskim Stani: 
gano dotkliwemi karami pisniędnemi, wothsgciowemi, a na | słąyje Leszczyńskim. 


wet fisycznemi, W Resyi złapanoma na mczynka palediz 
wbijana w os gwółidź roapzlony PW Szwajczryi ustawa jcudt © awoish sukcesach miłosnych O wojnia i fej okrop 
a roku LG61 podciąg palenia pot Tan sam stsychulec, ca|nościuch juź nikt nie mówi. Ża to miłość stała sią kanwą 
edradn mabżeńską. W » 1770 wydał sułtan Ńmurat takie |do wszelkiego rodzaju samęchwalstw. Pewien nrodziwy Wie- 
roaperzydzenie: „Palący tytoż na ulicy podpada karze 2 ba-|dqńczyk, znalazłszy siy na nrlopie, wobec swojej przyjacióiki 
łarów. Dlatego zwraca sty uwazę tymi, którzy popadźi A=" NYM się z łatwości zawierania znajomaści na. teranie” 
bez ratanku w tən załóg i bez tytonia nawet na ujiey. obyć |okupacyjaym. Narzeka przytem na twardość i nioaprzejmość, 
sią nie moga, bv miełł już w kieszeni /przygetowana” dwa | Więdenek. Urocza przyjaciółka Więdeńczyka, qaiut:resonrang; 
talary na grz zywnę. Stródwt*to przynajraniej, proceder pestę"|pyta,, ma czat polęgu ża tutwość na terenie okupacyjnyn, 


„ZimBau'. Urtopowani AA "opowiadają eg 


powania z tymi przestępoźmi*. Przejdźmy dh nowych cza-| Urodziwy Wiedeńczyk s animpgzem opuwiada: — Tam, cą 
sów. Dopiero w roka 1780 zniesiono w Berlinia zilun pa-|spojrzać aa kobietą wymownie, . to wnet deskaje wią odpo 7 
leni» w publicznych lokalach i na mliey. Zawdzięczać o na-| wiedź: „Żimhan “on - 4 

leży panującej wó:eczaś cholerzy, przeciw której valenta ty- p GŁ to maryo, Ty i 

tonin agłoszano jako zim w ARTE Srono Po wygaźniycih zs- m dak go, go 49 anaczy $ Zimbag — to, Jest slowo naje- 
razy zakazano na nowo TWlems uzasadniając tò niebózpie- Pis kuiejszej pieszczęty, 1" - 5 H 
czeńwiwem ognia. W owych cz.sneh palono wyłącznie fujki, ,— Skąd to yioszą 

Aa nie tnóną jeszcze prezykogyak do fajek: Swobodna prawo '— Powiedział mi powiea Czech który rozumię pe. 
palenia w camj Europia zapamowato dopiero, Gciśle biorąe, | polsku. 

po wojuie prubdko-francuskiej. e ph Urocza Wiedanka zmartwita sią, że moża jaż nie z0 > 


Królestwo syamskis — nowy wróg mscarstw egn-|baczy więcej swego Franca. Zwierza się więc swojej przy, 
tralnych. De rzędu państw, którs wypowiedziały wojnę mo-|jaciólce z kłopotów. I jej Aibort też przyjechał zachwycony 
carstwom G%htralnym, przybyły obcenia dwa newe Wypo-|tem pieszszotddiwem nianem  Wpisała ma je nawet pongi 
wiedalaiy ostatecznie wojnę Chiny, która jud poprzednia | dziowczyna a Lublina Jo slbumu  Spojrzałą jednak de mta “ 
sdradzały swa wojowniczo wobec mocarstw ce piłaluych za-|wnika I. ua zaalazła tego słowa. Dopiero pewna wrożżą 
miary, a wresztle wypowłedziało wojną krółsstwe syamskis pochodząca z Galiczi, rzacz całą wyjaśniła” 


o któremu u nas zapełyna mało kto słyszał Państwo Syam ; — Zimbau — te zwykły cymbal . 
leży na półwyspie indochińskim w Azyi. Historya jego za-| ' Trzeba dodać, że po niemiecku „a“ czyta sie jak „3f : 
czyma się &upiere od roku 1300 pe Chrystusia, Jaż w 17-tym | = sea sA, 

wieku znaczey wpiyw- na królestwo * syamskie wywierali ź i P 


z 5 : ; 1 
Francezi W roka 1985 przystąpił Syam" du Światowego Wesoly kącik 
związku pocztowego i wszedł w ten sposób w obręb państw Siuuzi Kaśka 
cywilizowanyeh. Śtolieyę Syama jest miasto Hangkoż, zba- x = 
dowane, podobnia*jak VYonacys, na wyspach. Miasto to liczy Słedzi K p Baap ypigcka 


maniejwiącej 600.000 micszraŭjedw I obok budynków starych przędzie, laf 
zawiera cały szereg nowych gmachów, zbudowanych na'wżóąr Duma cuwa i row sip 
europejski Jest tam mnóstwo piąkaych świątyń Buddy, ożżo- |; t Gawliesiziaj 

bian;ek saakomitemi rzeźbanię JV Syamie jest wogóle dość Ojén, Baśka, nią inaczej, 

deżo klasztorów męskich. W edległości dwóch mal ed Bang- R. Jak Psządzjć w 

koku jest cudami słynąca miejscowość Frabat, gdzie w tia- - Eray jdzieaikg jek ożcni sign 
sztorzoe znajdujs sly GBlżd stopy Buddy. Jest tam też: złota pupie bedzia 

statua Buddy, wysoza na 2 metry, a wyssdzana najdroż-| Siadła wrona, czarna wronz 
skymi kamieniarai, Do miejscowości tej odnywają Syamczycy | 7 Na płocie, ' 
rokrocznie masowe pielgrzymki. Syamczysy pmypomiusją Nie wiert chłopu, chłopu nie wierz 
z wygląda Japofiezyków. my mali, krepi" slinie abtdowani '  Niocnocie, . 

( bardav zdoini. Nie łubią zajmować sią hamdłesz © przemy” Gaga gąsiar kielą gęsi, 

slom, dlatego taż te dwie dziedziny gospodzzmy Epoczy- Oj rgi . 

wsją wyłącznie w rykzch kapeów eliństich i earozojskich, " A coop nia chca być w cha "gle, 
Służba wojskowa jest twzyletnia, ała wojsko liczy zalsdwię Ciemięga 


30.060 żołnierzy. Prócz wojska lstnicja jednak jeszcze min. 


d 
licya. Państwe to bardz bogate, ma C DI rain pokiady ses Pai aA 


Przy studni, A 
cyny, węgli, a we wschodniej części kraja wielzia pola dro” Ze pietwśty pi G go za łab, ; 
gocennych kamioni, Kawa, pieprz, cynamon, bawełna i sól, Najiradniej, 


etanowią główną przedmioty wywozu za Syama Klimat jest, i ę chłopa za łab 
tam bardze gorący. Beprzedzł krół szamski ayl zaolenn] ga ENR 


kiem Niemiee i na kaiåyæ kreix Niemców popierał, Obaczy. "= = ' 
król, którego nazwisko hrani Hota Hecha Wadżymu aaa € = r 


Uczący daif lał SĘ, keratit wią w Angi 1 pralki a anal 

turą angielską  Objąwazy rmady w piku 1231, monst usie e W kiótni. 

wać wpływy niemiechię 1 zupełałs je paus a Syamal” — Cekaj, pelorkol skargą na ciebie jus hadukot nfs 
szunął, Hota Macha fost człowiakium uczwiys, Kazialząc iji pisal Poaledziś sa w kazis, Ściwiazo > A 
w Anglii aig owak apaoyainia distorzę I zajęci aia Ge | >. — dą — tą b, tą kwała ayeni ej 
rąco historsa Polski kissa wiloczaja zaa daskanaja. A w Z pi awa RA BAJKĘ 


= a z 13 E, z Iwi, 1892, hy? ranny i 4 lipca 1917 wyszedł wy 
Wiadomości 0 żolnierząCh. oya snas w Wian, zy. > 
] f- Piękoś Jan, 3 p. artyl. fort, x Przemyśla, lat Gb, 
52 n | 
Qu Bekey? wywiadowczej Krajowego Stowarayteenia | dosia) się do niewoli rosyjskiej 4 znajduje się w- szpitalu, 
Qzerwonego Krzyża (Kraków, uliea Basztowa 6) otrzyma- [Nr 93, w Kazaniu, chory na reumatyzm. Pitala Iko, 8 p. p. 
| 


Kómy nastepujące wiadomości © zaginionych żołnierzach: . lą łowczyć, 1879, był chory i 6 Bpoa 1917 wyszedł wyle- 
Amici Józet, 57 p. p 3 k, = Jadowników Mokrych, |czony xe szpitala polowego Nr 608. Podstawek Jan, 16 p. 


4889, zaginął 27 siycznia 1917. obr. krej. 9 E, » Pletrzykowie, 1885, zaginął 14 stycznia 
Better Maorycy, 56 p. p. 2 Oswięciniia. 1886, był| 1915 
glory 3 16 ipea 1917 przybył do epidemicanego szpitala BMymarczyk Wojciech, 16 p. cbr. kraj, a Erakow- 


m Lubaczowie Blau Aron, 20 p. p. 10 k, » Zakopanego, |skiego, 1896, był chory na zapalenie ucha środkowego 
1883, zaginął 28 grudnia 1914. Bodziony Jan, 20 p. p 1 13 lipca 1917 udał się z polowego szpitała na przenośną, 
8 k, zo Świdnika, 1897, był ranny w lewą rękę i 6 lipca; Stacyę dla chorych 1/5. i 
1917 przybył do poicwego wapitaia Nr 1004. Bojcan Jan, Sacha Bronisław, 67 p. p. 7 k, z Łysej Góry, 1681, 
95 p p 7 £ z Petrowa 1883, zaginął 31 sierpnia 1916. |by? chory 3 30 grudnia 1916 udał się ze szpitala w Ogu- 
Buliński Rronisiaw, 16 p. obr. kraj, 9 k, s Chrzanowa, | linie do oddziału rekonwalescentów w Lublanie. Schneiden 
1696, zagivął więdzy 4 a © czerwca 1916. chc nii r pa e: 1898, ka aw, a 
Capuia Romar, 16 p. obr. kraj, x Zabłocia, 1887, | I pk będ naa i PAP WZI 
dy! chory 1 15 Jipea 1917 przybył do rezerwowego szpitala je mkw a GA car da k, y Tok 
w Mitrowicy. w Nowej Serbii, Chrobak Mikołaj, 77 p. p. 1916. Sm dia Wojciech 90 pidor = śm naaa 
8 E, » Eropiwnika Htarego, 188, w niewoli, Zołotaja Orda, 7 paździer nika 1915 nak a s» RY = E yć 
i Vaóoydc wj sy || - pw €: ' szpitalu w Samarkandzie, w Rosyl, gdzie też został pocho- 
Damian Jan, 418 bat. iandszt., z Tryestu. 1879, był wany. Sowa Józef, 34 p. landszt. 6 k, z Jasienny, 1896, 
thory i 14 sierpbia 1916 przybył do rezerwowego szpitala był ranny. Sowa Józeł, 32 p. landszt., z Limanowy, 1895, 
Nr 1 w Gracu, Kepierstrasse, gdzie jest obecnie, biuro nie był chory i 3 maja 1917 przybył do polowego szpitala 
kie. Dadzia Jan, 24 p. p. 1 k, z Czastawia, 1885, umarł 1605, poczta polowa 192. Szczygieł Bronisław, pułk telegr., 
10 czerwca 1917 w polowym szpitalu Nr 402; pochowano |;g komp. x Pruehnika, 1892, dostał się do niewoli rosyj 
na wojskowym cmentarzu we Włodzimierzu Wołyńskim, skiej 9 Aa 1915 i przebywał w Orenburgo. 
Durlak Franciszek 20 pP. p, % Gorlickiego, 1891, był ranny. M omeczayński Franciszek, 20 p. p, zo Szymbark, 1891, 
Dudka Piotr, 67 p. p. G k, z Mordarki, 1897, był ranny. | saging? między 11 a 12 maja 1916. Turecki Wincenty, 
Dziarman Korno), chorąży, 35 p. obr. kraj. 2 k., z Janowa, 13 p. p. 16 k, = Ohrości, 1887, był chory 1 19 czerwca 
1893, był ebory 1 19 lipca 1917 wyszedł wyleczony 2 po- | 1947 przybył do rezerwowego szpitala w Mährisch Woles- 


bwege szpitala Ni 61 4. kirchen. Turek Ludwik, 18 p. landsat, x Lubatowej, 1876, 
Gargas Andrzej, 33 p. landszt 19 k., 1896, by? ranny | w niewoli ronyjskiej, Tjumeń, gub. tobolska. 
ä 12 sierpnia 1916 udał się ze szpitala w Miskolczu do WWitoszyński Jan, 95 p. p, ze Skały, 1894, był cnory 


oddziała rekonwalescentów w Nowym Sączu; odtąd biure|i 16 lipca 1917 przybył do rezerwowego szpitala w Lipniku 
mic o nim nie wie. Godawa Franciszek, 12 p. drag., + Le-| Wróblewski Jan, 40 p. p. 2 k, z Mielca, 1891, był ranny. 
śnicy, 1868, był chory i Ł€ czerwca 1917 przybył do epi- Zomlik Władysław, 56 p. p, se Skawicy, 1898, był 
demicznogo szpitala, Feldpost 411. Gurak Michał, 95 p. p.|rarny i 23 maja 1913 przybył do rezerwowego szpitale 
b k, z Gnojnika, 1986, zabity 2 kwietnia 1916. Gworek|w pyadze, Karolinenthał. 
śntoni, 31 p. obr. kraj 4 E, z Dwerów, 1889, w niewcli O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniej 
rosyjskiej. - Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: 
Harężlak Jan, b6 p. p, z Tresny, 1894, był chory Barnaś Józef, 32 p. obr. kraj. Danyłiak Stefan, 10 baw 
i 11 lipca 1917 przybył do polowego szpitala Nr 14. pioB Diaceszęn Jan, 14 p. artył. Franaszek Stanisław, bat. 
Jawor Jozef, 66 p. p. 4 k, z Polanki, 1894, był |strzelców gran. Gędłek Wojciech, 13 p. p. Hałat Franciszek, 
ehory i 30 lipca 1915 udal się ze szpitalu w Ołomuńcu do jtrep. Huwro Sebastyan, .62 p. p. Jarosz Sebastysn, 57 p. p. 
pulku, odtąd biurc nic o nim nie wie, Kędzior Antoni, 23 p. iandszt, Liszka Władysław, 67 p. p. 
Mata Mojżesz, 89 p. p, z Rawy Rusuiej, 1867, był|j Niemiec Józef, 32 p. obr. kraj. Przęczkowaki Wincenty, 
shocry i 7 lipca 1917 przybył do rezerwowego szpitala |64 p. p. Styś Feliks, 33 p. obr. kraj. Sysak Antoni, 12 p, 
w Dziedzicach. Kiszka Paweł, 10 p. p. 8 k, z Hsriy, 1893, |obr. kraj, Tomczyński Jan, 20 p. p. Wolf Jan, 66 p. p 
zabity 17 maja 1917. Klimek Antoni, 9 p. p. 3 k., a Brzyny,| Wykręt Franciszek, 31 p. obr. kraj. 
1882, w niewoli rosyjskiej. Konopka Józef, 20 p. p. 4 k Nina odbyła Aa Karę 
so Starego Hącza, 1891, był chory i 15 czerwca 1917 udał | rg wied da: aid o e a oś dyski 
się ze szpitala w Lipniku do pułku w Tarnowie. Kozaczek | poszukuje posady. Zgłoszenia proszę przesyłać pod adre 
Hicheł, 26 p. landast. 7 k, z Dobromilskiegc, 1893, zaginął | $em: Marya Sokalska, Ukrynów, powiat Sekal. _ 
8 listopada 1915. Kurnik Franciszek, 32 p. obr. kraj. 3 E., Koniczyną białą, tysmotką kupuje po najwyższej 
w Niedarów, 1884. dosta? się do niewoli 10 października | cenie targowej Bank zaozy e. k. Gal. Tow. Gospodarskiega 
4914 i znajduje się w Tomsku. we Lwowie, ni. Kopernika I. 5. 3—6 
Biarcinez Andrzej, 57 p. p. 3 bat. x Woli Lubeckiej, Podróżujący. Osoby rzetelnej i obrotnej, objeżdża 
1878, był ranny i 18 lipca 1917 przybył do rezerwowego |jącej Kółka rolnieze, wsie i EE NSM AST ” 
mpilala w Bozen. Mgiej Stanisław, 56 p. py E Makowa, | oo odnych wyLÓW. Olery z pó arń wakatów, wisko 
E90, byi shory i 12 lipca 1917 wyszedł wyleczony 28 i rejerentwż pòd Podróżujący do biura Śokołowzkiege. 
wuiiale feriecznege Ni £ w Krakowie Moroń Józeć, 46 w u. | Lwów. 


d edyna księga AUPESOWA| 
przemysłu i handlu krajowego. 


„SKOROWIBZ PRZEMYSŁOWO | 


KANDLOWY KRÓL. GALIGYI" 
4 LIGI POŁIOSY PRZEMYSŁGWEJ Z R. 1913. 12 


Obszerne źródło informacyj o władzach, instytucy ach, wa- 
ruakach zakładania przedsiębiorstw i t. ć. wobec grożące- 
zo wyozerpanja, zaleca do nabycia: Liga Pomocy Przemy- 
słowej + Lwów, ul. Pańska li. Cena w oprawie 6 koron. 
Tylko za zaliczką, lub za nadesłaniem należytości z góry. 


ZAS woi 


Budymiki pioną tak samo, jak podczas pokoji, więc należy 

je ubezpieczyć w „WESLIE*, Ludowem Towarzystwie 

Wzajemnych zai. - i za asekuracyę a 
nai 


ZONY 


atòrych mężowie są- na wojnie, płaćcie "za ubezpieczenie 
budynków, by oni, powróciwszy do domu, nie. zasiali R. 
i popiołów. 

Niorateryuzn na asekuracyę niema? 


8-0 


Towarzyctwa Zaliczkewe 


w Brzesku 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieoyradiczoną poreka ” 


ZastępstosBinkukicjoweśo 


udziela, jak dotąd, pożyczki hi- 


poleczne i wekslowe, przyjmuje, 
wkładki oszczędności i wypłaca je, 
stosownie do postanowień statu- 
| tów, a względnie i umowy. — Po- 
datek rentowy oplaca z wknygte 
funduszy. 

Pośredniczy w zaciąganiu i wy- 
płacie pożyczek dia mniejszych po- 
| siądłości wiejskich w Galicyjskim, 


1 Waiennvm Zakładzie Kredytowym. 


„28 


'Poszuxzłę swej rodziny, żony Katarzyny Kom- 
drat z dziećmi i ojca Michała Kondrat z gminy Worona 
koło Ottyui, powiat tłumacki. Ktokolwiekby o nich ce 
wiedział, zechce łaskawie mi donieść pod adresem: (wrze. 
gorz Kondrat, E. u. k. Kreiskommaado, Getreido- 
magazia Ł. Saudomierż—Nadbrzezie. 


palus“, nieodzowny środek na kaszel, katar 
zafiegmienie i t. p. po 3,5110K 'ilaszka’ 


paapa, Ba „ody sęk ból uśmierzająca po 3, 
5i 


Rias przeciw świerzbom 3, 61 19 K, 


Balsam żaiądkowy, znakomity Środek przeciw 
kurczom żołądkowym i brakowi apetytu, w ce- 
nie 2 i 5 K, 


Poleca Rodakom 


E seame Mali a GA 


83-—%0 
Apetheke in Siebenhirten b. Wien. 


Piszeia po polsku! Każde zamó- 
wienie wysyłamy odwrotnie, przy 
większych zleceniach opłatnie. 


egaio zaopatrzony siad oryginalnych wy- 
rebów aptekarskica na rozmaite GRerody, 


| uv DAA AAAA 


_ Biktieteka lesionisiy. 


Die czytelń ludowych i bibliotek wiejskich, oraz dia Aba 
kształcenia się szczególnie polecenia godne są naetępujşoc TE 
Centralnego Biura Wydawnictw; 


Rioliołeczka lesienisty 


obejmująca : 
Karol Różycki: Pamiętnik pułku jazdy wołyńskiej (z mapiąj, 
Władysław Bentkowski: Notatki. osobiste « roka 1833 (z $ 
mapkami), Ignacy Prądzyński: Czterej ostatni wodzowie poè 
soy pized sądem hustayi. Stanisław ka. Jabłonowski: Wsp 


£ 


i |maienia a bateryi pozycyjnej arlyipcyi konnkj Gwarógi Królewsko- 


Polskiej Dezydery Oklapowsk 
Konstaaty Górski: Wojna 1728 roku (2 maypita) Wojoięcię 
Chręasowsaki; Opisauie bitwy grochowskiej. 

p za tomik: 640) Lai, za padwójny: 1-56. 


podROLSCZHA polSKA 


obojuująca: 
Z marzych poezyi bohaterskich, Opowiadania wybrane. Mickie 
wicz Adam: Grażyna Słowacki Jul: Jea Bielecki, Ojcies 
Zadźamionych. Lomia polska. Mickiewicz Adsm: Dziady, 
Krasiński Zygm.: Przedświt. Pieśń nowycz Legionów, Wy- 
spiański Stanisław : Warszawianka, Ke den Jal, Ras drow 
ski: Iskry (nowełe). Rittnar Tadeusz: Powrót (nowele). Nike 
rowies Ignacy: Zimny wiatr (nowete). Tarnowtiki Stan: Mi- 
| łość ojczyzny w w. pogai polsniej, Sadownictwo. Przybyszewa ki 


Star.: Tyrian 
"r emiki po 20, 39 1 40 hal, 


Mowy $plewnit polski, asza” Prina 


tycznych i Preia 
yok i nowych. 9 arxuszy tekstu. Cena Z kor. 


Aly eglenów polskich pia aant 


graficzne, Album 1 i M 
Eor., album I kor. : 
Głó way skład: 11-10 


Centraine Biuro Wydawnałct 
Kraków, u. Caiębia L 28. 


Ka fadznże wuzyła sig CHwTULIE WJCZOTĘUIZEG kgialogi, 


i: Wojna r. le (t mapką) 


m 
= 


> mp- 


zy R 1 IRDA I Ri TAJ FFI | | 
(AMR KO FORACH LC. 

Kraków, ul Gołębia L. 20, parter. 
Prześliczna, prawdziwie artystyczna repro- 


dukcya słynnego obrazu Jana Matejki: |qfqy TOYO Waima, Udezpieczej we Legia 


„POLONIA" przeniosła = 


Wydanie na doskonałym papierze krajo- j 
wym, format 40X50 cm, cena 3 K. — Wy- 
danie wytworne na przednim papierze ho- 
ienderskim, format 500479 em, cena 10 K. 


MEDALIK LEGIOHOYWY Z KATRA BOSKĄ 


Pieknie wykonany medalik pamiątkowy 
z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochow- 
skiej i orłem legionowym. Napis »Boże 
zbaw Polskę«. 1914-1917 srebrny, cena K 150. 


Do nabycia wprost w Biurze pod pudanym adresem, dalej 
w sklepie Ligi Kobiet, Kraków nl. Wiślna L. 4, we wszyst- 
kich inatytocyach N. E. N. w całym kraju, Powiatowych 
Komitetach Narodowych, Ligach Kobiet, wreszeie lepszych 
kanalach dewocyonaliów, handlach galanteryjnych i papiero- 
wych. Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. Posznnkjemy 
odaprzedawców na korzystnych warznzach, 


swe biura ma czas wsjny 


sątza 


gmach Rady powiatowej. 


l ewakuowani. 


Książka adresowa ewakuowanych, wojaków i wziętych 
do niewoli. Kto chce zapisać, gdzie teraz mieszka, albo 
dowiedzieć się, gdzie kto x rodziny, albo jaki zna- 
jomy się znajduje, niechaj poszle 2 K 50 hal. do Wa 
syla Sidelnika w Ławrykowie, poczta Dobrusin. 13—0 


POLSKA KSIĘGARNIA „STELLA* W CIESZYNIE. 


Po niemiecku mówić 
nauczy się każdy najłatwiej i najgruntowniej na podstawia 


æ fd P c 
Aby nie zesłać kależą Ra całe Życie, 
Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie czyli 
słabiźnie lub na podbrzuszu, a może jużopadło mu w dół, 
i jeżeli go boli lnb nie boli i nie dckucza— to jednak musi £ 3 p 
saraz sprowadzić sobie bandaż -- to się człowiek uratuje | Samouczek ten odznacza się przed innymi samouczkamł 
t będzie mógł bezpiecznie żyć i pracować zdrowo, zaraz i na |tem, że nie męczy uczącego się bezmyślnem uczeniem się 
atzre lata, Zamawiając bandaż, należy przyslać miarę nitką | słówek i gramatyki, ani też żmudnemi tłómaczeniami, ale 
słówek uczy przez ciągłe powtarzanie tychże w różnych 
związkach 1 wprowadza uczącego się wprost do myślenia 
i wyrażania się w języku niemieckim. y 
Drugie wydanie tego Samouczka, przejrzena I słow 
niczkiem opatrzone, obejmuje dwie części. Część pierwezą 
właśnie wyszła z druku, część druga w druku. Cens 
części I. K 560, cena części II. K 5:40. Wysyła się tylko za 
zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, wra? 
z portem K 620. t= 


Samcuczka jezyka niemieckiego 
profesora B. Kotuli. 


tub w ceutiwerach przez biodra w okoio ciała, opisać z któ- 
rej strony, wiek i zajęcie swoja. Cena bandažu jest kor. 5, 
617, z augielskierni zaś sprężynami i pelotami gamowymi 
ama kor. 10, 12 i 14, lesz i wyżej, Wysyła się w pudeiku 
pocztą, bez napisu, co w środku się znachodzi, 75—7 


Fabryka bandaży na przepukliny czylł bruch 
"H. L Polaczek w Samborze fg, 


Żułalerzy z 13 p. p. proszę uprzejmie © wiado- 
mość o moim Synu, Leopoldzie Dyllu, urodzonym 
w r. 1876 w Szczakowej, który dnia 7 września 1915 roku. 
zaginął w bitwie w okesicy Tarnopola, tak, że wszelki Ślad 
o nim znikł Za wiadomość będę serdecznie wdzięczny. 

«+ kj s Dzia, Krarów-Podzórza, fabryka 
POLLY, 


» 


Potrzeba uczni do nauki introliga: 
torskiej w wieku od 14 lat w górę. — Opieka re 
dzinna. — Przyjmie się prowiant. 

Zgłoszenia do Administracyi „Piasta“. 


Kobieta skromna, uczciwa, umiejąca gotować i szyć 
potrzebna jest zaraz do jednej pani na wieś, 
Zgłoszenia do Administracyi „Piasta“. 


Preszą uprzejmie o wiadomość o mojej žo- 

Rie, Paulinie Towarnickiej ze wsi Darachów, po- 

wiat irembowla, o której od dnia mobilizacy! nie mam ža- 

dnaj wiadomości. Adres mój: Mornel Towarnicki, 

kę: u. k. seservespitał, Chjekt 5. Bregenz, Vorarl- 
erg. 


Budynek mały, nowy, drewniany, dachówka 
kryty, tanto do sprzedania. Zgłoszenia: Józef Słom 
ka, Świątniki Górne, 254, p. loco. 


Dom wiejski drewniany, nadający się do przewozu 
Podróżujący. Poszukuje się osoby rzetelnej I obrot-|kołeją, zamienię za pole lub łąką. Zgłoszenia do Fieryansa 

tsj, nar. pol, dobrze wprowadzonej i objeżdżającaej Kółka| Suarbka, Czarna, p. Sędziszów. 

golnicze w Galieyi wschodniej lub zachodniej, celem zbytu 

pyrohów poszukiwanych. Biiższe oferty z podaniem warun- Poszukuję Marył Kudryńskiej, ewakuowanej 

tow, referenoyj, wieku it. p, do Administracyi »Piasta«.| z Toustobab. Michał Kudryński, 19. Schitzenreg. Loszyce 


1-4 Morawy. 
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